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Z a  zbrodnie przeciw narodowi

Mordercy i konfidenci gestapo
odpowiadają przed Sądem w  W arszaw ie

Nie ma miejsca dla zdrajców 
Po l s c e  L u d o w e jW

WARSZAWA (PAP). Przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Warszawie stanęli 19 bm. Stefan Bro- 
narski, Stefan Majewski, Jan Przybyłowski, Jan Nowak, 
Wiktor Stryjewski, Jerzy Wierzbicki i Stanisław Lewan­
dowski, oskarżeni o zbrojną działalność przeciwko pań­
stwu polskiemu w szeregach bandy „Narodowe Siły 
Zbrojne", o mordowanie działaczy politycznych, żołnie­
rzy oraz o grabież mienia p ublicznego i prywatnego. 
Ponadto część oskarżonych, b. członków AK, odpowia­
da za współpracę z gestapo oraz za uprawianie szpie­
gostwa wojskowego, politycznego i gospodarczego.

Obszerny akt oskarżenia, 
którego odczytanie wypełniło 
. pierwszy dzień rozprawy,
stwierdza, że w ramach AK 
zorganizowana została w po- 

. rozumieniu z hitlerowcami ak­
cja antykomunistyczna pod na 
zwą akcja „antyk".

W akcji tej brali udział za­
równo szef do spraw organi­
zacyjnych w inspektoracie AK, 
obejmującym powiaty płocki, 
i sierpecki, osk. Jan Nowak,

jak i osk. kleryk Stefan Ma­
jewski oraz osk. Stefan Bro- 
narski. Organizowali oni spe­
cjalne odprawy z członkami od 
działów dywersyjno-sabotażo­
wych, na których omawiali 
wys^pienia przeciwko Pol­
skiej Partii Robotniczej, Ar­
mii Ludowej oraz przeciwko 
partyzantce i desantom ra­
dzieckim. Osk. Jan Przyby­
łowski nawiązał kontakt z 
działającym oddziałem Armii

Walka y ę  szkodnikiem trwa

Ogniska stonki 
zlokalizowane

' WARSZAWA (PAP). Spe­
cjalny pełnomocnik Minister­
stwa Rolnictwa i R. R. .do 
spraw zwalczania stonki ziem­
niaczanej — inż. Z. Dąbrow­
ski poinformował przedstawi 
cieli prasy o sytuacji na od- 

. cinkn zwalczania stonki ziem- 
; maczanej.

Dzięiti natychmiast zorgani­
zowanej akcji służba .ochrony 
roślin zdołała powstrzymać po 
chód stonki ziemniaczanej od 
strony morza w głąb kraju. 
Wszystkie ogniska stonki ziem 
niaczanej na północy )traju zo 

, stały zlokalizowane i częścio­
wo zniszczone.

Niemniej w województwach: 
szczecińskim, poznańskim i 
wrocławskim istnieją jeszcze 
niewykryte ogniska stonki; 
przypuszcza się, że obejmi.ją 
one do 2 tys. owadów. Na koń 
cu lipca, kiedy ze składanych 
obecnie przez stonki jajek, 
wylęgną się nowe owady, może 
powstać niebezpieczeństwo po

• wtórnego zaatakowania na­
szych upraw ziemniaczanych

■ przez ok. 500.000 owadów ston
• ki.

Aby temu zapobiec służba 
ochrony roślin przeprowadza 

- na terenie zagrożonych woje-

wództw opryskiwanie wszyst­
kich upraw ziemniaczanych 
środkami chemicznymi,.

Ludowej w celu prowadzenia 
akcji dywersyjnej w szeregach 
walczących z okupantem. Za­
równo on, jak i jego przełożo­
ny Aleksander Winowski zo­
stali przyjęci do oddziału AL, 
po czym po pewnym czasie -— 
na żądanie szefa wywiadu 
AK na obwód Płock — miasto 
Kozickiego — przesyłali mu 
wykazy nazwisk i adresów 
członków AL i PPR, które Ko 
zicki przekazywał do gestapo 
w Płocku.

Kiedy osk. Przybyłowski zo­
stał aresztowany przez gesta- 
go, zaproponowano mu tam 
wzajemną współpracę w celu 
likwidowania patriotycznego 
ruchu demokratycznego, a w 
szczególności przywódców i 
członków PPR i AL, jak rów­
nież żołnierzy desantów ra­
dzieckich. Przybyłowski złożył 
swój życiorys, podpisał odpo­
wiednie zobowiązanie i został 
zwolniony z aresztu, otrzymu­
jąc dokumenty na nazwisko 
Jan Lewandowski i przepustkę 
uprawniającą do swobodnego 
poruszania się.

Został on wówczas umieszczo 
ny w kartotece gestapo. Przy 
zwalnianiu gestapowcy polecili 
Przybyłowskięmu śledzenie 
miejsc postoju Armii Ludowej 
oraz umożliwienie ujęcia przed­
stawicielki KC PPR Jadwigi 
LudWińskiej (nseud. •..Marta11)

P ro f. dr S t. Rospond
otrzymał nagrodę naukowa PAU

KRAKÓW (PAP). Walne 
zgromadzenie Polskiej Akade 
mli Umiejętności przyznało na 
stępujące nagrody naukowe: 

Na wydziale filologicznym 
— prof. dr. Witoldowi Doro­
szewskiemu za dzieło pt. „Ję 
zyk Teodora Tomasza Jeża“, 
prof. dr. Stanisławowi Ro- 
spondowi za dzieło pt. „Stu­
dia nad językiem polskim 16 
wieku".

Na wydziale historyczno-fi- 
lozoficznym — fp. prof. Ja­
nowi Rutkowskiemu — za 
dzieło pt. „Historia gospodar­
cza Polski" tom 2-gi, czasy po 
rozbiorowe.

Na wydziale matematyczno- 
przyrodniczym — prof. dr. 
Hugonowi Steinhausowi' za 
dzieło w jęz. angielskim pt.

Dla uczciwych ludzi
sq przeznaczona więzienia USA 

— pisze Howard Fast
' BUDAPESZT. (PAP).W pra 
Bie miejscowej ukazał się list 
słynnego pisarza amerykań­
skiego Howarda Fasta do wę-

Znowu prowokacja 

amerykańska 

Dalsze naloty 
stonki na NRD

’ BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN z Usedom, przed 
kilku dniami na wybrzeżu mo­
rza Bałtyckiego w pobliżu miej 

‘ scowości Alben, Ehrendorf, See- 
bad, Koliensee i kilku innych 

' znaleziono stonkę ziemniaczaną 
’ wyrzuconą przez fale morskie.

Ponieważ stonka nie może 
. przez dłuższy czas żyć w wo­

dzie, musiała ona być zrzucona 
. w pobliżu wybrzeża. Pojawienie
■ się stonki ziemniaczanej na wy­

brzeżu morskim w rejonie Use-
- dom ocenione Jest przez ludność 
• jako nowy akt dywersji amery-
■ kańskiej przeciwko Niemieckiej
■ P.epublice Demokratycznej i jej 
gospodarce.

,,Elementary Inequilities be- 
tween the Expected Valuesof- 
Current Estimates of Va-

Na wydziale lekarskim — 
dr. Janowi Kosakowskiemu za 
dzieło pt. „Wskazania do żabie 
gów chirurgicznych u nowo­
rodków i niemowlat“, prof. 
dr. Edmundowi Mikulaszko- 
wi za dzieło pt „Zasady łmu- 
riochemii".

Lista członków zagranicz­
nych będzie ogłoszona w ter­
minie późnielszym.

szefa miejscowego sztabu AL, a 
zarazem przedstawiciela Woje­
wódzkiego Komitetu PPR Jaku 
ba Krajewskiego (pseud. „Ku­
ba ) oraz wybitniejszych miej- 
cowych działaczy ludowych.

Od lipca do sierpnia 1944 osk. 
Przybyłowski nie utrzymywał 
kontaktu z gestapo, ponieważ 
jego zwierzchnik, Winowski od­
nosił się nieprzychylnie do hi­
tlerowców i ich propozycii. Do­
piero po zarrśordowaniu Winow- 
skiego przez hitlerowców w 
sierpniu 1944, oks. Przybyłow­
ski wtajemniczył w swoi a wsnół 
pracę z gestapo członka AK 
Zdzisława Biedrzyckiego (pseud. 
„Nieugięty") i zaproponował 
mu, aby razem przystąpili do 
(Dokończenie na str. 2-gleJ)

Schronisko na wzgórzu Gedymina w Szczawnie-Zdroju 
ulubiony cel spacerów kuracjuszy przebywających w t; 

uzdrowisku.

S monterów P.R. radiowęzła „Radość" k/Warszawy podjęło 
czyn lipcowy zobowiązując się do zradiojonizowania U wsi 
i przeprowadzenia S km linii napowietrznej. — Na zdjęciu 
monter Stanisław Filipowicz zakłada linię napowietrzną 
w Nowej Wsi pod Falenicą. (foto Ag. II API)

W ice p re m ie r  U lbricht stw ierdza:

Niemcy chcą przyjaźni
z  m iłu ją c y m i p o k ó j  n a r o d a m i 
Wielki w iec w  Piauen

BERLIN. (PAP).’ W ramach 
uroczystości, związanych z ob­
chodem „Dnia Frontu Narodo­
wego" odbyły się na terenie Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej potężne wiece i manife­
stacje, na których przemawiali 
członkowie rządu niemieckiego.

W Plauen (Saksonia) na wie­
cu, w którym wzięło udział po­
nad 100 tysięcy osób, przema­
wiał wicepremier Walter Ul­
bricht, który wezwał naród nie 
miecki do wzmożenia walki o 
jedność i pokój.

Ulbricht wskazał, że niedale­
ko od Plauen,.po drugiej stro­
nie1 granicy strefowej imperiali­
ści amerykańscy i ich pachoł­
kowie gorączkowo przygotowu­
ją nową awanturę wojenną. 
Niemcy zachodnie mają stać się 
bazą wypadową nowej wojny, 
która przyniesie imperialistom 
nowe zyski, a narodowi niemiec 
kiemu jedynie nędzę i zagładę.

Mówca stwierdził, że z przy­
gotowaniami wojennymi ściśle 
związana jest haniebna nagonka 
prowadzona przez imperialistów 
i ich pachołków zachodnió-nie- 
mieckich przeciwko układom 
zawatfhrm w Warszawie między 
rządem NRD a rządem Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Układy te —

74 robotników
uzyskało stopień technika

oświadczył Ulbricht wśród bu­
rzy oklasków — służą dziełu 
przyjaźni między narodem nie­
mieckim i polskim, służą spra­
wie pokoju. Świadczy o tym 
wrzask, jaki podnieśli podżega­
cze wojenni; którzy, przy pomo 
cy wszelkich środkow chcą po­
szczuć przeciwko sobie naród 
niemiecki i polski.

My jednak — ciągnął wicepre 
mier Ulbricht — chcemy przy­
jaźni i pokoju. Chcemy przyjaź­
ni z wszystkimi miłującymi po­
kój narodami, — przede wszyst 
kim z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim i Polską Ludową. Na­
ród niemiecki w coraz więk­
szym stopniu uświadamia sobie, 
że jego wrogowie znajdują się 
w Bonn, w Londynie i Waszyng

Przemysł rolny i spożywczy 
wykonał plan za maj
WARSZAWA (PAP). Prze- 

mysł rolny i spożywczy wyko­
nał plan produkcji w maju br. 
z nadwyżką. Wykonanie planu 
w poszczególnych działach 
przedstawia się nastpująco:

Przemysł fermentacyjny wy 
konał plan produkcji piwa w 
113 proc., wina w 107 proc., 
oraz octu spirytusowego w 
113 proc. Znaczne przekrocze­
nie, planu spowodowane' zosta­
ło stałym wzrostem zapotrze­
bowania na powyższe arty-

Przemysł spirytusowy wy­
konał plan produkcji spirytusu 
surowego ogółem w 121 proc., 
orąż odwodnionego w 109 proc. 
Do znacznego przekroczenia 
planu w zakresie produkcji spi 
rytusu surowego przyczyniło 
się wprowadzenie usprawnień 
w gorzelniach, przez lepsze

gierskiego ludu pracującego. 
Stwierdzając, że w najbliż­
szych dniach rozpocznie on
wraz z innymi amerykańskimi 
przywódcami ruchu pokojowe­
go karę więzienia, Howard 
Fast opisuje sytuację Stanów 
Zjednoczonych, nacechowaną 
panoszeniem się faszyzmu,
prześladowaniem postępowej 
myśli i zaprzepaszczeniem po­
jęć wolności.

Więzienie dla uczciwych lu­
dzi — stwierdza Howard Past 
— stało się dziś w Ameryce 
zwykłym zjawiskiem. Sądy 
przekształciły, się u nas w na­
rzędzie faszyzmu. Słowo „pra­
wda" stało się w dzisiejszej 
Ameryce czczym dźwiękiem.

Ludzie, którzy wraz ze 
mną idą do więzienia, należą 
do najlepszych synów Amery­
ki, a ich „zbrodnia" polega na 
tym, że są oni wierni konsty­
tucji swego kraju. Jakże dłu­
go mamy cierpieć tu w Ame­
ryce, podczas gdy znikoma gar 
stka zbrodniarzy narzuca nam 
faszyzm, i oczernia ras przed 
wszystkimi ludźmi dobrej wo­
li?

KATOWICE. (PAP) 74 by­
łych robotników, skierowa­
nych przez przemysł chemicz­
ny na studia w Państwowym 
Technicum Przemysłu Che­
micznego w Gliwicach, złożyło 
w bieżącym roku egzamin doj­
rzałości i uzyskało stopień tech

W Państwowym Technicum 
Przemysłu Chemicznego w Gli 
wicach kształci się obecnie 403 
robotników, wśród nich znaj­
dują się wybitni przodownicy 
pracy i czołowi racjonalizato­
rzy przemysłu chemicznego,

którzy pomimo dużych zdolno­
ści i szczerych'chęci nie mogli 
się kształcić w okreśie rządów 
przed wrześniowych.

Państwowe Technicum w 
Gliwicach posiada obecnie wy­
działy : chemii organicznej i
nieorganicznej, materiałów o- 
gniotrwałych i nawozów sztu­
cznych.

■ Sofia. 18 czerwca br. minę­
ło 68 lat od dnia urodzin wiel­
kiego rewolucjonisty, wodza na 
rodu bułgarskiego, Georgii Dy­
mitrowa.

wykorzystanie kadzi i skróce­
nie okresu fermentacji.

Monopol Tytoniowy plan 
produkcji papierosów wykonał 
w 101 proc., cygar w 106 proc. 
oraz tytoniu fajkowego w 109

Przemysł cukierniczy w 
maju rb. w 112 proc. wykonał 
plan produkcji cukierków, w 
109 proc. czekolady i kakao, 
oraz. w 107 proc. pieczywa cu­
kierniczego.

■ Warszawa. Prezydent R. P. 
otrzymał od królowej Holandii 
Juliany depesze kondolencyjną 
z powodu zgonu posła R. P. w 
Hadze Blin. Ksawerego Pruszyń 
skiego.

■ Ułan-Bator. W Mongolskiej 
Republice Ludowej zakończono 
zbieranie podpisów pod AnMem 
Sztokholmskim. Apel podpisało 
686.782 osoby.

Z turnieju szachowego w Szczawnie

Szapiel zremisował 
z arc^mlstrzem Bondarewskisn
WAŁBRZYCH (A) W dru­

gim dniu rozgrywek w ra­
mach Międzynarodowego tur­
nieju Szachowego jaki odbywa 
się w Szczawnie-Zdroju, na 10 
rozpoczętych spotkań zakoń­
czonych zostało 6.

Snó><WeWa iin. War™sfr-ę«o 
szkoli swoje kadry.

■ W ałbrzych. Podejmując 
akcję zawodowego szkolenia 
kadr, zarząd Spółdzielni Krawiec 
kiej im. Ludwika Waryńskiego 
wysłał na kurs pracowników 
biurowych w Łodzi jedenastu ło 
botników, wyróżniających sic 
pracą i przejawianą w niej ini­
cjatywą.

Wśród p:erwszych kursantów 
znajduja się przodownice pracy, 
pomocnice krawieckie, ryehto- 
waczki. robotnik magazynowy i 
szwaczki.

Na Dotn. Slasfcw nnwctaią 
gminne Kasy Oszczędnościowe 

■ W rocław. W Celu ułat­
wienia mało- i średniorolnym

chłopom uzyskania kredytów 
oraz stworzenia im dogodnych 
warunków oszczędzania. - Pań­
stwowy Bank Rolny przystąpił 
na Dolnym Śląsku do tworzenia 
sieci gminnych kas spółdziel-

Organizacja kas i znaczenie 
powstających placówek' ułatwia 
przez swą działalność mało- i 
średniorolnym chłopom dalsza 
walkę z wy -̂skiwaczami i boga 
czarni wiejskimi.

Powiatowy Komitet R. K.
radiofonizuie zakłady pracy

a W ałbrzych. Na konfe­
rencji Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju podkreślo­
no z uznaniem cenna pomoc 
pocztowców Ziemi Wałbrzyskie] 
w wykonaniu nakreślonych Po­
wiatowemu Komitetowi zadań.

Po poddaniu krytyce niedo­
ciągnięć w pracy Komitetu Po­
wiatowego. konferencja nakre- 
-,!l- mu plany zradiofonizowa- 

,v najbliższym czasie wszyst 
kich zakładów pracy, społdziel- 
' produtgSHnych, szkół, swie- 

.... oraz instytucji państwowych 
i samorządowy J .

Robotnicy PZPB w Bielawie
na cześć Święta Odrodzenia

„ Bielawa. Robotnicy Po­
wiatowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Nr 1, nragn=>c ucz 
cić Święto Odrodzenia Polski, 
podjęli zobowiązania produkcyj­
ne, które wvkonain poza nor­
malnymi godzinami pracy.

Zobowiązania obejmują insta 
lację w Zakładach i zaopatrzę 
nie w aparat roentgenowski fa­
brycznego Ośrodka Zdrowia.

Foltys (CSR) pokonał sza­
chistę polskiego Pytlakowskie- 
go, Grynfeld (P) skapitulował 
w spotkaniu z Keresem (ZS 
RR), Rumun Trojanescu nie 
rozstrzygnął partii z Koeberlem 
(Węgry), Szabo (Węgry) zre 
misował spotkanie z Barcza, 
(Węgry), Auerbach (ZSRR) 
uzyskał zwycięstwo nad Gaw­
likowskim (Polska), Szapiel 
(Polska) uzyskał zaszczytny 
remis z arcymistrzęm ZSRR
— Bondarewskim.

Odłożono spotkania: Siema- 
gin (ZSRR) — Tajmanow 
(ZSRR). Tarnowski (P ) — 
Heller (ZSRR), Zita (CSR)
— Arłamowski (P ) i Pogacsch 
(Węgry) — Kottnauer (Wę­
gry).

Po dwóch dniach rozgry­
wek, punktacja przedstawia się 
następująco: Na pierwszym
miejscu ilością 2 pkt. znajduj* 
się Keres (ZSRR), na 2-im 
Rumun Trojanescu 1,5 pkt., 
na 3-im Barcza (Węgry) 1,5 
pkt., na 4-tym Szabo (Węgry) 
1,5 pkt. W dalszej kolejności: 
Auerbach (ZSRR),Foltys (Cz* 
chosłowacja), Kottnauer (Wę­
gry) po jednym punkc>».

Popół punkta: Szapiel (Pol» 
Ska), Heller (ZSRR), Koa» 
beri (Węgry), Zita (Czecha- 
ełowacja), i Bondarewskl
ZSRR. Pozostali bez punktów.
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M aroni węglowi 
5 wesołek z Anglii
'' Chociaż do zrealizowania sła- 
(wctnego „planu Schumana" dość 
jeszcze daleko, wielcy przemy­
słowcy zachodnich Niemiec już 
przystąpili do_. wprowadzania 
KO w życie. Ich podróże do Fran 
cji stały się tak częste, że po­
częły budzić zawiść kapitali­
stów Anglii. Bo dowiedzieli się 
oni, że niemieccy baroni węglo­
wi pertraktują już z rządem 
francuskim o... kupno dwóch 
milionów ton stali we Francji 
— wzamian za jego zgodę na 
niemiecką produkcję 12 milio­
nów stąli w Zagłębiu Rubry!

Wielki przemysł brytyjski, do 
strzegłszy dojrzewające możli­
wości przeprowadzenia intrat­
nych operacji handlowych bez 
jego udziału, poczyna wytykać 
*ządc*vi francuskiemu... karko­
łomno „zbliżanie z Bonn". I wy 
ra/ać niepokój z racji rokowań, 

j prowadzonych między finansje- 
niemiecką a francuską — w 

/krecie przed Anglią.
Widowisko naprawdę godne 

-bogów...
W tym samym czasie, kiedy 

kapitaliści Francji dla zapewnie 
nia sobie olbrzymich zysków — 
gotowi są nawet uzbrajać zagra­
żający Francji imperializm nie­
miecki — Amerykanie podpo­
rządkowują sobie powoli fran­
cuską gospodarkę kolejową.

Oto ostatnio zażądali oni od 
rządu Bidault‘a „zredukowania*1 
o 17 tysięcy kilometrów francu­
skich linii kolejowych, motywu 
jąc swój ^krok .̂ strategicznym
p Mimo, że wykonanie tego żą­
dania pozbawiłoby pracy 16 ty­
sięcy kolejarzy francuskich, „ro 
kowania" miedzy pałacem Fon- 
tenenblau (siedziba sztabu ar­
mii ..sprzymierzonych"), a rzą­
dem, bynajmniej nie wykazują 
nieustępliwości tego ostatniego.

Tak oto wygląda „obrona" in 
teresów Francji przez sprawu­
jących władzę w tym kraju re­
prezentantów „partii amerykań­
skiej".

•
Powszechną wesołość w cież- 

kiej na uśmiech Anulii, wywołał 
ogłoszony w tych dniach arty­
kuł sekretarza gentralnego 
Związku kolejarzy brytyjskich 
Fi!tgins‘a na temat „planu

Wykazując, iż plan ten jest 
„dalszym ciągiem przedwojen- 
nci polityki kartelowej" (co za 
ostrość obserwacji! — przyp.
Słowa") i konstatując, iż jest 

ona insmrowana przez' Walf- 
Street, Figgins pisze:

„Niech kapitaliści USA i pro- 
r’M-enci homb Mornowych i wo­
dorowych pamiętają o tym, że 
my w Wielkiej Brytanii nie tyl­
ko mamv za sohą .wielka histo- 
r:e i wielką tradycję, lecz i po­
litykę. która n>'e pozwala nam 
kanitulować ani przed kapita- 
lisłam5 brytyjskimi, ani przed 
kmiła!!sta"ni amerykańskimi."

Od kfedvż to, nanie Fie^iis, 
od kiedyż! Bo jakoś do dnia 
wczorajszego nikt o tym nie 
w'erlz'»ł... Sz.

Mordercy i konfidenci gestapo 
odpowiadają przed Sądem w  W arszaw ie

Nr 168'

(Dokończenie ze str. 1-szej)
denuncjowania lewicowego ru­
chu oporu i żołnierzy radziec­
kich.

Obydwaj odwiedzili oficera ge­
stapo Kiessera, zamieszkującego 
w Płocku, gdzie Biedrzycki złożył 
zobowiązanie, iż bedzie aktyw­
nie zwalczał członków PPR i 
AL oraz żołnierzy radzieckich. 
Również i Biedrzycki otrzymał 
fałszywe dokumenty' i przepust 
kę uprawniająca do swobodnego 
poruszania się po terenie powia 
tu płockiego i lipnowskiego.

Akt oskarżenia podaje wy­
czerpujące szczegóły licznych 
spotkań oficerów gestapo z po­
szczególnymi oskarżonymi, w 
czasie których członkowie AK 
przekazywali posiadane informa 
cje o PPR i AL. Wskutek tych 
informacji gestapo otoczyło od­
dział AL i desant radziecki, 
mordując 2 żołnierzy radziec­
kich i raniąc 2 innych oraz 3 
członków Armii Ludowej.

Osk. Stefan Bronarski wespół 
z innymi członkami AK zamor­
dował żołnierzy desantu radziec 
kiego — 3 mężczyzn i 2 kobiety. 
Zwłoki zamordowanych okaza­
no oficerom gestapo z Płocka, 
aby im udowodnić, ie AK ak­
tywnie zwalcza desanty radziec­
kie.

Omawiając działalność oskar­
żonych po wyzwoleniu, akt o- 
skarżenia stwierdza, że oskarżo 
ny Bronarski po porozumieniu, 
z władzami podziemnej AK zor 
ganizował bandę pod nazwą 
„Narodowe Siły Zbrojne". Akt 
oskarżenia cytuje długą litanię 
bestialskich morderstw popełnio 
nych przez poszczególnych o- 
skarżonych — członków tej ban 
dy na działaczach demokratycz 
nych oraz na członkach MO, 
UB i ORMO.

Oskarżeni uczestniczyli w kil 
kudziesięciu napadach rabunko 
wych i sabotażowych na mienie 
państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne, a także współdziałali 
w kilkudziesięciu morderstwach.

Niezależnie od mordów i gra­
bieży część oskarżonych zajmo­
wała się również zbieraniem

Włosi
masowo podpisują 

A p e l S ztokho lm sk i
RZYM (PAP). W ciągu 2 

tygodrti od chwili rozpoczę­
cia masowej akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim — zebrano w 10 

miastach 'włoskich T>onad mi­
lion podpisów. W Rzymie pod 
pisały apel 334 tysiące osób, 
we 'Florencji —"'295'tysięcy""' 
w Mediolanie — 247 tysięcy, 
w Turynie — 100 tysięcy, w 
Parmie — 65 tysięcy itd.

W- licznych fabrykach i za­
kładach przemysłowych Tury 
nu akcja zbierania podpisów 
została już zakończona. W 
szczególności w 100 proc. pod­
pisali Apel robotnicy i praco­
wnicy fabryki samolotów, fa­
bryk metalurgicznych, robot­
nicy i pracownicy fabryki sa 
mochodowej „Fiat" itd.

IWa nn'Rrenie USA

Watykan propaguje faszyzm 
w Niemczech zachodnich

wiadomości szpiegowskich o 
charakterze wojskowym, poli­
tycznym i gospodarczym. Wia­
domości te przesyłane były za 
granicę. Inną formą walki z u- 
strojem demokratycznym było 
wydawanie nielegalnej prasy, 
która siała propagandę antypol­
ską i antyradziecką.

BERLIN. (PAP) „.Berliner 
Zeitung" donosi ze Stuttgar­
tu, że wzmogła się w Niem­
czech zachodnich, na polece­
nie Departamentu Stanu USA, 
propaganda reakcyjnych kół 
katolickich. Propaganda ta 
szerzy hasła faszystowskie i 
rewizjonistyczne, . zwłaszcza 
wśród repatriantów I przesie­
dleńców.

Charakterystyczne jest, że 
wzmocniła się ona znacznie 
po powrocie ze Stanów Zjed-

— Co się stało?
— Dlaczego taki ścisk 

przy kiosku gazetoirym?
— ...ho już jest uj sprze­

daży Nr4„SiuiataMody”, 
na który panie tak bardzo 
iiuyczekiujały. Nr 4 „Śiuiata 
(Mody”, ilustrujący sezon

pełnego lata” przynosi 
iz górą 250 efektom nych 
ii praktycznych modeli 
iz dziedziny mody damskiej, 
'męskiej i dziecięcej. Wzo- 
iry rysoiuane z maksymalną 
|plastyką użytkou-ą — lattue 
fdo wykorzystania nie tyl- 
Iko przez fachotucóiu.

s w a t m o w

noczonych znanego reakcjo­
nisty O. Re/chenbergera. Z 
jego inicjatywy zwołany zo­
stał na 19 czerwca do Bochum 
w.ec pod hasłem zespolenia 
dążeń reakcji katolickiej i fa­
szyzmu.

Departament Stanu USA 
„zalecił1* Watykanów.' protego 
wanie faszyzmu i prowadze­
nie swej propagandy w orga­
nizacjach neohitlerowskich 
oraz wśród repatriantów 1 
przesiedleńców. Zadan.em re­
akcyjnych agitatorów katolic­
kich jest przepojenie ruchu 
faszystowskiego w Niemczech 
zachodnich nową „ideologią", 
która miałaby być ogniwem 
między katolicyzmem a fa­
szyzmem.

■ Sofia. — Rząd bułgarski 
wystosował do Turcji notę, w 
której protestuje przeciwko u- 
siłowaniem przerzucenia na te­
rytorium bułgarskie z Turcji 
grupy uzbrojonych osób.

Poradnik kandydata 
na wyższe uczelnie

Domy akademickie
~ Kwestia mieszkania w Domu Akademickim jest dla 
każdego studenta przy ogólnym, spowodowanym znisz­
czeniami głodzie mieszkaniowym, sprawą bardzo wa­
żną. Obecnie ilość miejsc w Domach Akademickich 
jest, niestety, niewystarczająca w stosunku do olbrzy­
miego zapotrzebowania. Dysponujemy obecnie 16.000 
miejsc, czyni się jednak poważne wysiłki, aby wyrów­
nać zaniedbania przedwojenne. I tak na dzień 1 sierp­
nia br. ilość miejsc w Domach Akademickich zwiększy 
się do 20.000.

Komisje, przyznające prawo do zamieszkania w Do 
mach Akademickich, kierują się tymi samymi kryte­
riami, co przy przyznawaniu stypendiów. Przede wszy 
stkim w Domach Akademickich umieszczane są dzieci 
robotników, chłopów i inteligencji pracującej, młodzież 
aktywna społecznie i przodująca w nauce.

Co piąty student ma w roku akademickim 1950/51 
możność otrzymania miejsca w Domu Akademickim. 
Inni mogą ubiegać się o przyznanie stypendium mie­
szkaniowego, które zrównoważy koszty lokalowe poza 
Domem Akademickim.

Rozmowy z księżmi -  patriotami 
nu pieBgzzymce w Oświęcimiu

I OJ speciafnego w y jła n n iŁ a jS łow a «^ J

Wielki wiec
cych, członkowie rządu i prezy­
dium republiki, oraz zagranicz­
ne delegacje młodzieżowe, 
niu młodzieży węgierskiej — 
Lajos Szuecs, który wyraził go­
rące podziękowanie Związkowi 
Radzieckiemu — wyzwolicielowi 
Węgier — który stworzył przez 
fakt wyzwolenia Węgier nowe 
warunki rozwoju dla młodzieży 
węgierskiej.

W godzinacłv wieczornych od­
było się w gmachu węgierskie­
go Zgromadzenia Narodowego 
wielkie przyjęcie,_ urządzone 
przez radę ministrów na cześć 
delegatów zjazdu węgierskiej 
młodzieży pracującej.

W atm osferze nagonki reakcji 

przeciwko postępowym elementom

Wybory do Landtagu
w Nadrenii północnej i Westfalii

BERLIN (PA&. — W nie­
dzielę odbyły się wybory do 
Landtagu w Nadrenii" pjjłnOCf; 
nej i Westfalii, połączone z ie 
ferendum w sprawie reakcyj­
nej konstytucji krajowej, 
przeforsowanej przez prawico 
wą większość starego Land­
tagu na ostatnim jego posie-

Akcja wyborcza upłynęła 
pod znakiem skoncentrowa­
nej nagonki wszystkich stron 
nfetw reakcyjnych — CDU, 
SPD, ugrupowań neohitlerow- 
skich itd. — przeciwko Partii 
Komunistycznej zacflbdnich 
Niemiec. Agitatorzy komuni­
styczni byli brutalnie napa­
stowani, a w różnych miejsco 
wościach atakowano lokale 
KPD. W Wanne-EickeJ do­
szło do cJężkich starć między 
neohitlerowcami a postępową 
ludnością.

Według prowizorycznych, 
niekompletnych danych, w re 
ferendum w sprawie uchwało 
nego przez były Reichstagpro 
jektu konstytucji przeciwko 
projektowi padło 2.237.720 
głosów, a 494.474 głosy były 
nieważne. Za konstytucją od 
dano 3.627.808 głosów.

W wyborach do Landtagu, 
również według prowizorycz­
nych danych, podział głosów 
wypadł następująco:

CDU — 2.286.496 głosów, 
SPD — 2.006.087 głosów, FDP 
(prawicowa „wolna partia nie 
miecka") — 748.499. centrum 
— 466.499, KPD — 338.926. Po

nadto trzy ugrupowania skraj 
nie prawicowe, otrzymały po 
nieCO -Więcej niż” 100 tys/ęcy 
głosów każde.

Ogólna liczba mandatów w 
Landtagu wynosi 215, CDU 
ma otrzymać 93 mandaty, SPD 
— 68, FDP — 26, centrum — 
16, KPD — 12.

Ks. Henryk Zalewski, pro­
boszcz parafii Wrocław-Bródź, 
posiada już wiele odznaczeń 
bojowych, a m. in. Krzyż 
Grunwaldu. Za aktywną dzia­
łalność społeczną odznaczony 
był już dwukrotnie Krzyżem 
Zasługi. Ks. Zalewski uczest­
niczył w kampanii wrześnio­
wej 1939 r., następnie praco­
wał w konspiracyjnej Armii 
Ludowej, brał udział w Po­
wstaniu Warszawskim, a po 
jego upadku dalej walczył o i 
wyzwolenie reszty kraju spod 
jarzma hitlerowskiego.

Na wniosek Prezydenta Rze 
czypospolitej min. Rybicki od­
znaczył Krzyżem Kawaler­
skim orderu Odrodzenia Pol­
ski ks. Henryka Zalewskiego. 
To wysokie odznaczenie zdo­
był ksiądz-patriota aktywną 
pracą społeczną i charytatyw­
ną. Jest on bowiem jednym z 
najbardziej znanych na tere­
nie Wrocławia aktywistów po 
kojowych.

— Całym swym życiem — 
powiedział nam w rozmowie 
ks. Zalewski — walczyłem i 
walczę o trwały pokój na świe 
cie, o to, by nie powtórzył się 
już Oświęcim, o to, by kraj 
nasz rósł i potężniał. A wła­
śnie teraz w Polsce Ludowej 
istnieją wszelkie szanse ku 
temu. Gwarantuje je przede 
wszystkim powrót do macie­
rzy prastarych Ziem Zachod­
nich, sięgających aż po jedy­
ną, słuszną i snrawiedliwą 
granicę na Odrze i Nysie.

W chwili obecnej walka o 
trwały pokój na całym świe- 
cie jest obowiązkiem wszyst­
kich. Jestem zdania, że każdy, 
kto swym podpisem pod Ape­
lem Pokoju nie przyłączył się 
do miliardowego obozu zwo 
lenników pokoju, stwierdza 
tym samym, że pragnie woj­
ny, nie można go więc inaczej 
nazywać, jak podżegaczem wo­
jennym.

Ponad 4 lata przebywał w 
hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych w Oświęcimiu i 
■Dachau prowincjał 00. Augu- 
stianów z Krakowa, o. Boni­
facy Woźny. Do Oświęcimia 
przybył z drugim.transportem 
duchownych. Dziś, pó blisko 10 
latach, wspomnienia owych 
krwawych, pełnych okru­
cieństw dni, ożyły na nowo w 
sercu ojca Woźnego.

— One zresztą są mi bodź­
cem w pracy społecznej, a 
przede wszystkim w pracy 
nad wykuwaniem pokoju, w 
ciągłej walce o to, by to, co 
było, już nigdy nie powróciło.

— Na prochy tych Wszyst­
kich — rzekł o. Woźny, wska­
zując na ścianę śmierci — 
i wielj innych, którzy zginęli

i w obozach i na frontach, po-

przysiągłem sobie czynifi 
wszystko, co będzie w mej mo 
cy, by pokój utrzymać na sta- 
łe. Nie rozumiem i potępiam 
głęboko każdego, kto dąży do 
nowej wojny, każdego, kto nie 
solidaryzuje się z Apelem Po­
koju, kto odmawia złożenia * 
podpisu pod nim.

Widzę w Polsce Ludowej lu 
dzi uczciwie pracujących, wi­
dzę jasną przyszłość, jaka się 
rysuje przed nami, jeśli pokój 
zdołamy utrzymać. Wierzę, że 
go utrzymamy — przekonała 
mnie o tym dzisiejsza zdecy­
dowana postawa księży-patrio 
tów polskich, dzięki której o- 
bóz pokoju wzrósł o dalszych 
420 bojowników.

•
— . Polsce Ludowej w jej 

rozwoju, naszemu narodowi po 
trzebny jest pokój — to mu­
si każdy zrozumieć, kto mieni 
się być Polakiem — stwier­
dził 83-letni, 17-krotnie odzna­
czony za waleczność i odnie­
sione w walkach rany — ks. 
płk. Marian Godlewski, uczest 
nik pielgrzymki w Oświęci­
miu. — Byłem w Anglii w 
czasie wojny, walczyłem w dy 
wizji spadochronowej, ale gdy 
tylko odrodzona Polska Ludo­
wa powstała, powróciłem do 
kraju, bo wiedziałem, że tu 
moje miejsce, u boku naro­
du odbudowującego z gruzów 
zniszczony kraj. A poza tym 
kocham przecież swą ojczy­
znę, nie tę „angielską", nie 
Polskę bogaczy, ale Polskę, w 
której panuje wolność i rów­
ność — Polskę Ludową, sil­
ną, do której powróciły nasze 
Ziemie Zachodnie aż po Odrę 
i Nysę.

•
Ks. Filip Bednorz, proboszcz 

parafii w Syrynii w diecezji 
katowickiej, pochodzi z Ziem 
Zachodnich.

— Gdy one wreszcie po la­
tach niewoli powróciły do Pol­
ski, spełniło się moje • marze­
nie, spełniło się to, ó co całą 
swą młodość się modliłem. Te­
raz mamy wolną ojczyznę, ma 

- my swobodę -sumienia i wy­
znań, mamy pokój. Tego my 
przecież z ręki nie damy so- 

. bie wyreaó, choć są piestety 
jeszcze tacy w Polsce, którzy 
życzyliby sobie powrotu stare­
go porządku. Ja ich nie rozu­
miem i nie zgadzam się z ni­
mi. Nie-może mi się też w 
głowie pomieścić, jak mogli 
się znaleźć u nas ludzie, któ- 

.rzy nie podpisali ApeWTSko- 
■ju. To czego oni chcą? — Je­
szcze jednej wojny, gorszej w 
skutkach od ostatniej ? Smut­

no, bardzo smutno, że i niektó­
rzy duchowni tak jeszcze my­
ślą. Madlę się o to gorąco, by 
i oni przejrzeli jak najprę­
dzej. (Ib) '

8 tys. litrów m leka dzienaaie
oirzym a Wrocław z  nowoorfwariej

Spółdzielni Mleczarskiej w Piskorzowie
Niesłychanie ważny pro­

blem zaopatrywania Wro­
cławia w słodkie mleko — do 
czekał się szczęśliwego roz­
wiązania. Do tej pory sprowa 
dzano mleko z punktów od­
ległych o 50 — 60 km od sto­
licy D. Śląska i te odległości 
stawały się przyczyną, że już 
podczas transportu ulegało ono 
skwaszeniu.

W trosce o dobro ludzi pra 
cy, kierownictwo Zakładów 
Mleczarskich we Wrocławiu 
postanowiło uruchomić swoje 
filie na trasie wiodącej do 
Wrocławia. Mleko dostarczo­
ne przez gromady, zostaje w 
tych placówkach poddane pa­
steryzacji i ■ już jako pełno 
wartościowy produkt, dostar­
czone mieszkańcom Wrocla-

W dn. 17 bm. nastąpiło o- 
twarcie takiego punktu pastę

ryzacji — Spółdzielni Mleczar 
skiej we wsi Piskorzów, gmi­
na Domaniów, pow. oławski. 
Spółdzielnia ta zasila codzien 
nie Wrocław porcją 8 tys. li­
trów wyborowego mleka.

Ciekawe są dzieje mleka, 
zanim w postaci śniadania zja 
wi się na naszych stołach.

Ob. Puchecka — kierownicz 
ka techniczna świeżo otwartej 
placówki i ob. Hawrałek — 
instruktor poradnictwa żywię 
niowego na powiat oławski— 
udzielają przedstawicielce 
„Słowa Polskiego" wyczerpu­
jących informacji.

Zorganizowane gromady do 
starczają mleko do spółdziel­
ni już o godz. 5-tej. Mleko 
to zostaje przebadane w pod­
ręcznym laboratorium na kwa 
sowość i ilość tuszczu. Na­
stępnie zostaje poddane pastę 
ryzacji i po zabiciu w nim 
bakterii' kwasowych — ochło­
dzone w odpowiedniej tem­
peraturze — oczekuje już bez 
piecznie na transport do Wro 
cławia.

— Czy jest zorganizowana 
akcja w celu uniknięcia przy 
dostawie do spółdzielni mle­
czarskiej mleka skwaszonego? 
— pytamy.

— Owszem. Nasz instruktor 
uświadamia gospodarzy o nie­
bezpieczeństwie mieszania mle 
ka z udoju wieczornego z mle 
ki'em rannym. Gospodynie o- 
trzytnują instrukcje zalecają­
ce czyste utrzymywanie ba­
niek, mycie wymion krów itd. 
Oprócz tego, za dostarczenie 
słodkiego pełnowartościowe­
go mleka — gospodarz otrzy­
muje prem!ę 2 zł za litr.

W uroczystości otwarcia 
spółdzielni mleczarskiej, o- 
prócz prezesa Zakładów Mle­
czarskich ob. Lipińskiego i

S Z M E R Y  O D R Y
Gdy piękny las 
zamienia się w śmietnil

Oborniki Śląskie należą 
obok Sobótki do ■po­
pularniejszych mie]WKuo

„przylocie" wrocławian
płuc Obornik* Śląskich, 
bądących tak ważnym o- 
środkiem leczniczym, 
trzeba by chyba wysyłać 
całą ekipą z OM, aby wy 
sprzątała leśne knieje po 
niedzielnych odwiedzi-
ne są papiery, puste bu­
telki, niedopałki papiero­
sów, resztki jedzenia. Nie 
dzielni obozowicze stosu­
ją tu zasadą „po nas po­
top Wydaje się, źe po 
Ich odjeidzie lot obornic­

ki jest )ui nikomu niepo
Jedna z mieszkanek O- 

bornik Śląskich, pracom- 
nica zakładu naukowego, 
zadała sobie trud, aby po 
takiej niedzielnej wizycie 
wrocławian posprzątać w
pierów zabrało jej kilka 
godzin ochotniczej pracy. 

Mieszkańcy Wrocławia

glądać będą na Was mie-
muszą̂ po Was uprzątać
dzielą 'w śmietnik.

W upalny dzień
kać to kolejce na możli­
wość wypicia sżklonkt pt-

PKS a turystyka ^

czesne i wygodne wozy

ją doniosłą rolą w dzie­
dzinie komunikacyjnej, 
uzupełniając siei kolejo­
wą. W niedziele i świąta

stu Fermentacyjnego na 
terenie Parku Kultury.

inkasowaniem pieniędzy
wytążonej pracy — obsłu 
giwanie klientów odbywa 
się bardzo powoli. W - dni 
świąteczne obsługa w 
tym pawilonie powinna 
być. stanowczo powięk-

frekwencja na pewnych
cznie maleje, gdyż nie­
czynne są -urzędy i za­
kłady pracy.
Naszym zdaniem, w te 

właśnie dni można by żre 
dukować znacznie ruch 
na liniach normalnych, 
natomiast organizować 
masowe wycieczki do tych 
miejscowości, które bądź
jowych, bądź też mają po 

godne zwiedzenia.
Czy na przykład PKS 

nie mogłaby ■ zorganizo-
czek dc Henrykowa. Wa- 
limia, Jedliny Zdroju, So 
bótki, w Góry Sowie?
Warto nad tym za- 

stanowić.

kierownika działu skupu f 
kontraktacji ob. Bartnickiego, 
wzięli udział: członek zarzą­
du ob. Olszowy, przedstawi­
ciel PRN ob. Homeniuk, przed 
stawiciel Pow. Kom. PZPR 
ob. Cap i przedstawiciel 
Zjedn. Str. Ludowego ob. Hu- 
wal.

Również młodzież 7-klaso- 
wej szkoły w Piskorzowie 
tłumnie przybyła na otwarcie 
pożytecznej placówki, wyko­
nując pod kierownictwem na­
uczycielki ob. Gulskiej barw-< 
ne i estetyczne produkcje ar­
tystyczne. •

W niedziele 18 bm. zostar’£ 
otwarta podobna placówka w: 
Węgrowie w pow. trzebnic-* 
kim. _______ H Mt>« y

Studenci 
Oxfordu
potępiaia 

politykę USA
LONDYN. (PAP) W auli

uniwersytetu w Oxford odbyła 
się burzliwa dyskusja na te­
mat polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych oraz za­
leżności Anglii od USA- W 
przemówieniach swych liczni 
studenci potępili agresywną, 
politykę USA i mieszanie się 
USA do polityki państw euro­
pejskich.

Większością głosów, wbreW 
gwałtownym sprzeciwom Ran“ 
dolpha Churchilla (syna Win- 
stona Churchilla), który usi­
łował wnieść zamęt przez swa 
oszczercze wypady — uchwa­
lono rezolucję, potępiającą, 
agresywną politykę wojenną. 
USA i wypowiadającą si? 
przeciwko hegemonii StanoW 
Z jedn oczon ych . .

■ Warszawa. — 16 bm. zosta­
ła wysłana samolotem do Me." 
ksyku wystawa grafiki polskiej, 
obejmująca 53 prace 24 auto*

S Ł O W O

W-154

m t o d z i e z o w y  
w  B u d a p e s z c i e
BUDAPESZT (PAP) 18 czerw 

ca w Budapeszcie -odbył się 
wielki wiec z okazji utworzenia 
Związku Pracującej Młodzieży 
Węgier. Na placu im. Kossutha 
zebrało się ponad 100 tysięcy 
młodych robotników, chłopów, 
studentów, uczniów, żołnierzy 
i przedstawicieli inteligencji' 
pracującej.

Na trybunie zasiedli kierow­
nicy Węgierskiej Partii Pracują



Przygotowujemy rumieńce dla dzieci

f im ń  wakacjami radości I zdrowia
Akcja kolonii letnich 

w powiecie wołowskim
Wołów ŚJnSki, w czerwcu

- Lekarz w Wińsku, w pow. 
wołowskim zbadał 80 dzieci, 
spośród nich 25-ro zagrożonych 
jest gruźlica. Skierowano ie do 
prewentoriów w Domaszkowie
J. Szklarskiej Porebie. Ogółem z 
powiatu wołowskiego wysłano 
do prewentorium 65 dzieci.

Powiat wołowski, położony 
na północ od Wrocławia, ma
- charakter na wskroś rolniczy. 
Wznosi sie nowy Brzeg Dolny, 
lercz większa cześć mieszkań­
ców powiatu — to rolnicy. A 
jednak, spotyka się tu wiele dzie 
ci zagrożonych gruźlicą.

LIKWIDUJEMY SKUTKI 
WOJNY I ZŁEGO USTROJU

Bo wtedy, gdy przychodziły 
»a świat — nie było Tygodni 
Mrowia i żaden plakat czy ulot 
ta PCK nie uświadamiały matek 
ek należy dbać o zdrowie nie­

mowląt.
Dzieci te nie korzystały ze 

złobkow i przedszkoli. Wsie 
przyczółków mostowych w cen­
tralnej Polsce płonęły, lub iak 
na Zamojszczyźnie — były ma 
sowo wysiedlane. Te dzieci nie 
miały mleka i cierpiały nieied- 
nokrotnie głód. I to sie odbiło 
na ich zdrowiu.
, TotEŻ tak, jak likwidowali­
śmy we wszystkich dziedzinach 
naszego życia skutki wojny 
i dawnego ustroju kapitalistycz 
nego, tak i w trosce o zdrowie 
dziecka — dokonaliśmy wielkie 
go kroku naprzód. Dzieci osad- 
nikow powiatu wołowskiego, po 
chodzących z naibardziej zni­
szczonych wsi Polski Centralnej 
otoczone są dziś troskliwą opie­ką.

pięknej miejscowości powiatu 
wałbrzyskiego, w Walimiu — 
mówi kwatermistrz powiatowej 
komendy ZHP. — Otrzymali­
śmy namioty, sprzęt sportowy 
i wyjeżdżamy na obóz w dniu 
'27 czerwca. Znajdzie tam miej 
sce 240 dziewcząt i chłopców. 
Będziemy pomagali miejscowej 
ludności, wypełniając nasze no­
we prawo harcerskie. Zwiedzimy 
okoliczne zakłady przemysłu 
włókienniczego, poznając pra­
cę robotnika. Pobliskie jezioro 
pozwoli nam w czasie wakacji 
na uprawianie sportu wioślar­
skiego i pływackiego.

Nasze obozy i praca w tere­

nie nie ma dziś charakteru „za­
bawy w Indian11, jaik to było 
za czasu harcerstwa, stworzone 
go na wzorach kapitalist\icz-

Obok akcji kolonijnej, przy­
gotowana jest rozległa akcja pół 
kolonijna. W tym roku powsta 
ją w powiecie pierwsze dzie­
cince wiejskie.

DZIECIŃCE DLA WSI
Zwiedzamy dwa punkty pół- 

kolonijne. W szkole -nodstawo-

przygotowania do przyiecia 
dziatwy. Klub Sportowy ..Gwair 
dia“ ofiarował nVk-

Pod  znakiem  walki z gruźlicą

Obrady lekarzy w Obornikach

■ W roku ubiegłym akcja 
kolonijna — informuje nas re­
ferent opieki nad dzieckiem, 
»b. Irena Kowalik w Inspekto­
racie Szkolnym w Wołowie — 
postała wykonana w 250 proc. 
Eamiast zaplanowanych 400 
dzieci, wysłaliśmy na kolonie 
180 dzieci, w roku bieżącym 
fkcją kolonijna spotkała się z 
jak przychylnym pooarciem spo 
bczeństwa, a przede wszyst­
kim zakładów pracy, iż mam 
âdzieję, że również znacznie

A plany te sa bardzo obszer­
ne. Powstaja dwa wielkie o- 

srodki kolonijne w majątku P. 
G.R. w Godziecinie i w Obor­
nikach Śląskich. Ogółem tym 
rodzajem akcii kolonijnej obję­
tych będzie 559 dzieci, zbada­
nych przez lekarzy.

NOWE HARCERSTWO 
POMAGA

Ważną pomocą w tym zakre­
sie jest też inicjatywa nowego 
harcerstwa, doskonale rozwi­
jającego się w powiecie.

— Organizujemy obóz w

Oborniki śląskie staną się 
w przyszłości wielkim ośrod­
kiem walki z gruźlicą. Plany 
rozbudowy sanatoriów i do­
mów ozdrowieńców nakreślo­
ne są na bardzo wielką skalę. 
Oborniki śląskie, mające już 
dzisiaj cztery wielkie zakłady 
sanatoryjne, budzą szczególne 
zainteresowanie lekarzy fizjo­
logów. Dlatego też już trzecie 
zebranie Towarzystwa Badań 
Naukowych nad gruźlicą obra­
dowało właśnie w tej miejsco­
wości. Zehranie to połączono 
z obradami Wrocławskiego To 
warzystwa Naukowego.

Przybyłych przedstawicieli 
prezydium WRN, KW PZPR, 
prasy i lekarzy, powitał na 
dworcu dyr. Sienkiewicz, po 
czym goście udali się do Sta­
cji Meteorologicznej, której
badania mają doniosłe znacze­
nie _ dla klimatologii lekar-

Tu obrady zagaił prezes To 
warzystwa Badań Naukowych 
nad gruźlicą, wybitny uczony, 
dyrektor zespołu sanatoriów 
w Obornikach śląskich, prof. 
dr Lesław Węgrzynowski, któ 
ry wygłosił interesujący refe­
rat o przebiegu pogody w cza­
sie tegorocznej zimy i lata w 
Obornikach śląskich, oparty
na badaniach kierownika Sta­
cji Meteorologicznej Włady­
sława Symonowicza i obserwa- 
torki Ireny Symonowicz. Obor 
niki śląskie mają idealny kli­
mat dla lecznictwa. Zima np. 
trwa tu dużo krócej, niż w 
innych dzielnicach Polski.

Po zwiedzeniu stacji mete­
orologicznej, uczesnicy obrad

odwiedzili sanatorium im. Wa 
ryńskiego. Punkt Zatrudnienia 
Ozdrowieńców, sanatorium 
dziecięce „Szarotka" i sanato­
rium izolowane w lesie oraz 
gospodarstwo rolne i ogrodni­
cze. W dalszym ciągu obrad, 
którym przewodniczył dr Mier 
czyński — wygłosili referaty: 
dr Dumunia i dr Sienkiewi- 
czówna na temat skuteczności 
leczenia gruźlicy u dzieci pre 
paratem PAS, a prof. Węgrzy 
nowski zanalizował w bardzo 
interesującym referacie zagad 
nienia pracy, jako jednej z 
metod leczniczych gruźlicy.

(zg)

ny basen, remontowany pospie 
sznie przez junaków ze „Służ­
by Polsce".

Drugi punkt półkolonii ny u- 
urządzony jest w Krzywym Wo 
łowiu, gdzie w majątku PGR 
wyremontowano na ten cel spe­
cjalne pomieszczenie. Tu dzieci 
bawić się będą i wypoczywać 
w dużym, cienistym parku, któ 
rego atrakcją są głośniki ra­
diowe. Zakład pracy „Rokita" 
w Brzegu Dolnym również o- 
twiera punkt półkoloniiny.

W gromadach wiejskich pow­
stają dziecince, nad którymi 
roztoczą opiekę wykwalifiko- 

ii ' 1 i i nie i hicie
nistki. Będą dziecince miesiecz 
ne i dwumiesięczne w groma­
dach: Parszowice (wieś ta wy­
kazuje największy stopień u- 
społecznienia), Smogorzewie, 
Mikorzycach, Budkowie, Moję- 
cicach i Orsku. Powstaia też pół 
kolonie w Lubiążu, gdzie za­
kłada je tamtejsza szkoła trak 
torzystów, w Urazie i Starym 
Wołowie. ^

nijnych i półkolonią nych jest 
zadowalające. Władze powiato­
we przeznaczyły na ten cel 400 
tys. zł, przyszła też z wydatną 
pomocą „Służba Polsce", ko­
menda hufca ZHP oraz zakłady

Dzieci powiatu wołowskiego 
spędzą wakacje miło i poży-

Okres najintensywniejszych 
przygotowań do akcji kolonij­
nej i półkolonijnej dobiega koń 
ca. We wszystkich powiatach 
i miastach naszego wojewódz­
twa bierze w nich udział cały 
aktyw społeczny, dając w ten 
sposób wyraz swoiei troski o 
przyszłość Polski Ludowej. Nie 
docenianie tego zagadnienia 
jest przejawem niezrozumienia 
naszych najżywotniejszych inte

Zbigniew Grotowski

C o d z ie n n y  film

Ludzie niezastąpieni
JPrzyjechałem do miasta X, 

aby zaznajomić się z działal­
nością miejscowych organiza­
cji społecznych. Ułożyłem so­
bie kalendarzyk zebrań. Naj­
wcześniej zaczynają obrady w 
Związku Hodowli Rasowych 
Motyli.

Punktualność wzorowa. O 
godz. 8 rano prezes Chrząsz- 
czyk zagaił obrady.

— Obywatele — powiedział, 
— me będę się wdawał w 
szczegóły hodowli rasowych 
motyli, gdyż, jak -powszechnie 
wiadomo, dziedzina ta ma do­
niosłe znaczenie dla rozwoju 
naszego powiatu. Wszyscy wie 
dzą, że obowiązkiem naszym 
jest doskonalenie hodowli mo­
tyli rasowych. Jaka droga pro 
wadzi do doskonalenia hodow-

FAGHOWCY POSZUKIWANI
20 murarzy, 29 cieśli, 30 robotników, 3 maj­
strów budowlanych zatrudni natychmiast na do 
brycli warunkach Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe, Państwowe Przedsiębiorstwo Wy­
odrębnione w Legnicy, ul. Lenina 4. Zgłaszać 
się osobiście w biurze personalnym. K-2160
60 pracowników fizycznych przyjmiemy na­
tychmiast. Zgłoszenia SPB „Tempo", Wrocław, 
Kościuszki 117. K-2171
Szofer - mechanik potrzebny natychmiast. 
Oferty pod Szofer, „Słowo W'ałbrzyskie".
  ' IC-2159

O B W I E S Z C Z E N I A
Likwidator Przedsiębiorstwa Robót Inżynie- 
ryjno - Budowlanych „Grupa Inżynierów" Spół­
ki z ograniczoną odpowiedzialnością we Wro­
cławiu, ul. Rychtalska 5, obecnie ul. Niedziel­
skiego 2, m. 18, tel 88-73 ogłasza po raz drugi 
o otwarciu likwidacji wym. spółki i wzywa 
wierzycieli do zgłoszenia swoich należności w 
ciągu trzech miesięcy od daty trzeciego ogło­
szenia. 3033

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu, udzieliło ob. Saksowi Abramowi 
zezwolenia na zmianę rodowego nazwiska 

V imienia na nazwisko 1 imię Zakrzewski Ro­
man. 3664

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu, udzieliło ob. Saksowi Kaimie ze­
zwolenia na zmianę rodowego nazwiska i imie­
nia na Zakrzewski Kazimierz. 3633

O B Ł O - S a O M  O S O B N E  I

KUPIĘ magdyno cŁwu-
swiecowe lewe 1 gażnik
stanie. Wiadomość: JeL
Góra Słowo Polski e“

ZGUBI
UNIEWAŻNIAM esygina- 
tę kasową przychodową 
nr 808 Zjednoczenia Ener 
getycznego, dyrekcji Wał 
brzych n.a 4000 zł za naz 
wiskiem Sucher ̂ Pinkas,

ZGUBIONO 9. 6. 50. do-

O.K.P. Wroctew PnaeZnJ!z-
wisko Podgórski Kazi­
mierz.  P 2840
UNIEWAŻNIAM zagubio­
ny dowód̂ tożsamości na

Miejski Wałbrzych.

UNIEWAŻNIAM Iegity- 
nazwisko Raclawske Lud-

UNIEWAŻNIAM kartę ro

dy samochodowei wysta-
skich, książeczkę wojsko, 
wą wystawioną przez R. 
K.U. Oleśnica, odcinek 
zameldowania na stale O-

UNIEWAŻNTAM zgubio­
ną kajte RKU wydaną w
kończenia Gimnazjum 
Przemysłowego, legit. 
Związku Zawód., metry­
kę urodzenia, zaświadczę
Eugeniusz Jakubowski, 
Biały Kamień. K 2172
ZGUBIONO legitymacje
Szkołę Zawodową na naz 
wdsko Chebda Józef. Wał­
brzych._________ K 2158
UNIEWAŻNIAM skradło
wymeldowania, metryke
Óstraż Anna. Chojnów.

K 2157
ZGUBIONO k̂siążeczkę

sko Habowskd Henrvk. 
Legnica. K 2156
ZGUBIONO

16477*1 —r̂ 77/24P Kteil53

HANDLOWE
MEBLE pojedyncze, kom 
piety, duży wybór sprze 
dajê tanlo sklep Stalina

GAZOWĄ lodówkę kuple 
zaraz. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" »od ..Elektro- lux". • 35g4

biu^ZYN  ̂ Bisanta'
<łam. Sępolno, Borelow- 
Bkiego 38/2. 3617
Pianino krzyżowe, dywan 
obrusy, drobiazgi różne 
sprzedam. 2er«msk;o2o

SPRZEDAM tanio pierw- 
.Oświęcimskich 42 m. a.

KUPIĘ jadalnię, sypiał- 
niie, nowoczesne. Oferty 
pod „Pilne". 3666
„CONTINENTAL*' maszy 
ne do pisania, biurową, 
lodówkę elektryczną

i-go Maj.a 7/13, godz. 16 
—18. 3643
SPRZEDAM tokarnie 4-
plet * ̂ kowalski, t̂óągn.ik

dam. Staiina 44/6. *3641
SYPIALNIĘ, stołowy, ga­
binet oraz pianino pierw szorzędne sprzedam.. PI. 
1-go Maja 7/13, go<Lz. 16—

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ną legitymacje służbową Zakładów Dziewiarskich 
oraz legitymacje Ubezpie 
czalmi Społecznej na naz 
wisko Gut Władysława. Legnica. K 2155

ZGUBIONO książeczkę 
daną przez RKU Szczyt­
no, zaświadczenie reje­
stracyjne nr 8̂8-0014, leg.

mund. 15 Grudnia 1̂9 Jel. 
Góra. K 2152

ZGUBIONO leg. szkolną 
nr JL17 n̂azwteko Kozak

SKRADZIONO książecz-
ławieC, kartę ewakuacyj-
Chłopskiej, książeczkę ko
Michał. Olszyna, ul. Wol 
ności 96. K 2149

ZGUBIONO Odcinek za- 
ul. Jel. Góra, Stalina m.

ZGUBIONO książeczkę wojskową RKU Jel. Gó- 
leg. Zw. Zaw., leg. służbo

Wyczółkowskiego 4  ̂^

ZARZĄD Gminy w Mro-
kwitariusz na pobór 
składki ogniowe i za rok

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną legitymacje akademie
P. na naizwisko Kabzâ Ze

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez
sko Magott Józef, Wroc­
ław, Pomorska 39. 3640

ZGUBIONÔ karte rowero

C iy ia le ie
Stówa

li rasowych motyli? Nawet 
najmniejsze dziecko w szkole 
wie, że doskonalenie hodowli 
rasowych motyli można osią­
gać tylko przez stosowanie 
ulepszonych metod. Ponieważ 
wszyscy znają te ulepszone 
metody...

Po zebraniu przedstawiłem 
się prezesowi Chrząszczykowi, 
wiceprezesowi Kowalskiemu, 
sekretarzowi Szczypiórce i 
skarbnikowi Piotrowskiemu. 
Nie miałem jednak czasu do­
wiedzieć się czegoś więcej o 
metodach hodowli motyli ra­
sowych, gdyż musiałem, udać 
się na zebranie Koła Miłośni­
ków Gry na Harfie.

Właśnie gdy wchodziłem na 
salę — prezes Chrząszczyk za­
czynał swe przemówienie.

— Obywatele, nie będę się 
wdawał w szczegóły gry na

Po zebraniu chciałem poroz­
mawiać z wiceprezesem Ko­
walskim, sekretarzem Szczy­
piorku * skarbnikiem Piotrow­
skim, ale wszyscy gdzieś szyb­
ko znikli. ' Pospieszyłem więc 
na zebranie Związku Amato­
rów Ping-ponga.

Gdy wszedłem na salę, uj­
rzałem przy stole prezydial­
nym prezesa Chrząszczyka, 
wiceprezesa Kowalskiego, se­
kretarza Szczypiorkę i skarb­
nika Piotrowskiego.

Po zebraniu członkowie pre­
zydium natychmiast się ulot-

Dopadłem ich wreszcie wie­
czorem na zebraniu organiza­
torów SWzNFSGPJO (Stowa­
rzyszenia Walki z Nadmiarem 
Funkcji Społecznych Groma­
dzonych Przez Jedną Osobę).

Przemawiał właśnie ob. 
Chrząszczyk.

— Obywatele — fmówił, — 
czas wreszcie''skończyć z gro­
madzeniem przez jedną osobę 
wielu funkcji społecznych. 
Niech każdy z nas zajmie się 
kierowaniem jednej tylko or­
ganizacji. Apeluję więc, aby 
komisja-matka zgłosiła listę 
zupełnie nowych ludzi, którzy 
wejdą do zarządu naszego sto­
warzyszenia.

Po dwu godzinach przedsta­
wiciel _ komisji-matki zgłosił na 
stępującą listę: prezes — ob. 
Chrząszczyk, wiceprezes — 
ob. Kowalski, sekretarz — ob. 
Szczypiórlca, skarbnik — ob. 
Piotrowski. Grot.

Jeszcze o szkole pielęgniarskiej

0 tym warto pomyśleć
Przed kilku miesiącami za­

mieściliśmy list jednego z czy 
telników, poruszający pro­
blem szkoły pielęgniarskiej dla 
mężczyzn. Czytelnik nasz, mło 
dy człowiek, chce poświę­
cić się pracy pielęgniarza, uzy 
skać dyplom uprawniający do 
wykonywania zawodu, który 
go pociąga. Niestety, wszyst­
kie szkoły pielęgniarskie w 
kraju przyjmują tylko mło­
dzież żeńską.

Poprzedni nasz list opubli­
kowaliśmy sądząc, że zaintere 
sują się nim odpowiednie czyn 
niki, które pomyślą o założe­
niu szkoły pielęgniarskiej dla 
mężczyzn i przystąpią do zrea 
lizowania naszego wniosku. 
Tymczasem, po upływie kilku 
miesięcy otrzymaliśmy od na­
szego czytelnika drugi list:

„Po opublikowaniu mojego 
listu w „Słowie" cieszyłem się, 
sądząc, iż „czynniki kompe­
tentne" pomyślą o zrealizowa­
niu wniosku wysuniętego przez

„Słowo". Niestety, rok szkolny) 
już się kończy, wkrótce roz­
poczną się przyjęcia do szkót 
na rok 1950/51 — a tymcza-* 
sem, pomimo moich wielu 
starań, wszystkie dyrekcje od­
powiadają mi, iż do swoich! 
szkół przyjmują tylko mło­
dzież żeńską".

Czytelnik nasz kończy list 
zapytaniem: „Czy naprawdę 
muszę zrezygnować z zawodu, 
któremu chcę się poświęcić, 
czy naprawdę nikt nie zainte­
resuje się szkołami "pielęgniar­
skimi dla mężczyzn?"

Wierzymy, że Wydział Zdro 
wia zechce zająć zdecydowano 
stanowisko w omawianej spra­
wie. Niewątpliwie znalazłoby 
się wielu kandydatów do szko­
ły pielęgniarskiej dla męż­
czyzn, toteż otwarcie takiej 
szkoły wydaje się nam wska­
zane; w kraju odczuwa się 
przecież jeszcze niedobór fa­
chowych sił pielęgniarskich.

|ak cdffessiwEĆ zapeszenie 
a b y  uniknqć nieporozum ień

Przed kilku dniami ukazał 
się na stronie miejskiej „Sło­
wa" artykuł pt. „Dzieje jed­
nej konferencji", w którym 
stwierdzono, iż na zapowiedzia 
ną konferencję zjawili się 
wszyscy, z wyjątkiem prele­
genta. W odpowiedzi ńa tę no­
tatkę PBP „Orbis" nadesłało 
nam wyjaśnienie, które zamie­
szczamy z małymi skrótami.

„W dniu 7 czerwca nadszedł 
pod adresem ob. Wiśnickiego, 
kierownika referatu turysty­
cznego naszego Oddziału, list 
z ORZZ. Ob. Wiśnicki otrzy­
mał na dzień 7. VI. urlop i 
był nieobecny w biurze, list 
więc oczekiwał na powrót a- 
dresata. W dniu 9 bm. ob. Wi­
śnicki rozpoczynał pracę o go­
dzinie 12. Natychmiast po 
przybyciu otworzył list i jak 
się okazało, było to zawiado­
mienie o konferencji turystycz 
nej w dniu 9 bm. o godz. 11. 
Program konferencji przewi­
dywał wypowiedź przedstawi­
ciela „Orbisu" na temat „Przy 
gotowanie terenowych ogniw 

■ „Orbisu" do realizacji planu 
Rady poza Wrocławiem”. Na­
turalnie nie było mowy o przy 
gotowaniu powyższego punk-

tu. Ob. Wiśnicki porozumiał 
się natychmiast telefonicznie z 
ORZZ i wyjaśnił swą nieobec

Jak więc z tego wynika, 
nieobecność przedstawiciela 
„Orbisu" nastąpiła wskutek 
niewłaściwego zaadresowania 
listu, który powinien być a- 
dresowany do instytucji, a nia 
osobiście do ob. Wiśnickiego“.

Przytoczyliśmy tak obszerny 
cytat z nadesłanego wyjaśnie­
nia, ażeby na przykładzie wy­
kazać, ile nieporozumień może 
wywołać niewłaściwe skiero­
wywanie zawiadomień i zapro 
szeń. Nie wątpimy, iż gdjhy 
list zaadresowany był do „Or 
bisn“, placówka ta poleciłaby 
przygotowanie referatu jedne 
mn ze swoich pracowników. 
W rezultacie niedopatrzenia 
ze strony nadawców — konfe­
rencja odbyć się nie mogła.

Apelujemy do wszystkich 
organizatorów konferencji, zja 
zdów, odpraw itD., aby zapro­
szenia adresowali nie na na­
zwiska pracowników instytu­
cji, lecz samych instytucji, co 
niewątpliwie oszczędzi obu 
stronom cennego czasu, kłopo­
tów i... przykrości.

Odzie nabyć bilet kolelowy
jeśli na przystanku nie ma kasjera?

,,Ostatnio miałam nieprzy­
jemną przygodę, którą chcę się 
podzielić z redakcją „Słowa", 
ażeby na przyszłość wiedzieć, 
jak uniknąć podobnych kłopo­
tów.

Jestem pracownicą LZPO 
Nr 2. Pracę swoją cenię i nie 
chętnie pozwalam sobie na ja­
kieś niedociągnięcia, tym bar­
dziej na opuszczanie dni pra­
cy. Mając do załatwienia kil­
ka spraw we Wrocławiu, po­
święciłam na to drugi dzień 
Zielonych Świąt. Wracając wie 
czorem do Legnicy wsiadłam 
do pociągu na małej podwro- 
cławskiej stacyjce Nowy Dwór 
o godz. 21.32. Stacja Nowy 
Dwór jest nieobsadzona przez 
kasjera, a bilety kupuje się w 
pociągu. Wobec przepełnienia 
pociągu, nie było nawet mowy 
o tym, ażeby na najbliższej 
stacji wysiąść z wagonu i zgło 
sić się do konduktora.

Przyjechawszy do Legnicy, 
niezwłocznie zgłosiłam u kon­
trolera w przejściu, że nie po­
siadam biletu i wyjaśniłam z 
jakiej przyczyny»Tu zapropo­
nowano mi albo zapłacenie po­
dwójnego biletu, albo też uda­
nie się do wartowni w celu 
sj^rządzenia protokółu. Ponie­
waż mam słabe zdrowie, zale­
żało mi na tym, ażeby jak naj 
szybciej dostać się do domu i 
jeszcze przed pracą przespać 
się kilka godzin, wybrałam 
więc pierwszą ewentualność.
-Biorąc pod uwagę, że nieprze 

widziany wydatek nie jest dla 
mnie bez znaczenia oraz to, że 
do stacji Nowy Dwór będę mu 
siała jeszcze pojechać, proszę 
poinformować mnie co zrobić, 
ażeby nie płacić podwójnego 
biletu".

Wierzymy, iż wrocławska 
DOKP wypowie się w tej spra 
wie i poinformuje swoich pra­
cowników, w jaki sposób nale­
ży pobierać opłatę za niewyku 
piony bez winy pasażera bilet 
kolejowy. (Adres i nazwisko 

1 czytelniczki w posiadaniu na­
szej redakcji).

Cdpcwisdzt Esiakcii
Jerzy Kobucki. Poruszony­

mi problemami zainteresuje 
się w najbliższym czasie dział 
miejski naszej redakcji. Echa 
swojego listu znajdzie Ob. w 
poszczególnych artykułach na 
szego pisma. Prosimy o wię­
cej takich listów.

Janina Kor. Będziemy Inter 
weniować O wynikach po­
wiadomimy.

Kazimierz P. Radzimy zwró 
cić się bezpośrednio do Za- . 
kładu Ubezpieczeń Spolecz-

„Jolanta" Jeszcze me do 
druku. Tematyka raczej dla 
„Przyjaciółk"' lub innych 
pism kobiecych

„Przyjaciel". Radzimy szcze 
rze porozmawiać. Wierzymy, iż 
w ten sposób można będzie 
wyjaśnić wiele wątpliwych 
spraw i uzgodnić sposoby po» 
stepowania na przyszłość.

Krzemińska. Radzimy do­
kładnie przestudiować referat 
Prezydenta Bieruta, wygłoszo 
ny na Kongresie Zjednocze­
niowym PPR i PPS. Różnica 
pomiędzy ustrojem socjalis­
tycznym, a ustrojem demo­
kracji ludowej jest tam uwy­
puklona bardzo dokładnie, 
oraz sprecyzowane są zadania 
demokracji ludowej na przy­
szłość.
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Leszek Golińskl

Z  białym gołębiem pokoju — do Warszawy
(Od specjalnego w ysłannika »Słowa«)

Motocykliści ruszają przo­
dem. Są w białych kombinezo­
nach, przez piersi mają prze­
wieszone czerwone szarfy. Gdy 
■jadą zwartą grupą, przelatu­
jąc przez ulice Wrocławia, moż 
na odczytać słowo „Pokój". 
Za motocyklistami — samo­
chody w czerwieni flag i tran 

. Bpnrentów. „1.438.109 obywa- 

. iteli województwa wrocław­
skiego podpisało się pod Ape­
lem Sztokholmskim" — czyta­
ją na postojach dzieci. „Po­
kój" — sylabizują chłopi, wi­
dząc zbliżającą się sztafetę.

Arsenał pocisków  
przeciwko  

imperialistom
W samochodzie, którym ja­

dę, znajduje się niezwykły ła­
dunek — stos niewielkich pa­
kietów przewiązanych sznurem.

Jest tych pakietów kilkadzie 
eiąt, a każdy z nich pochodzi 
z innego powiatu DoBlego ślą­
ska. Jeśli każdy podpis pod 
Apelem Sztokholmskim jest 
pociskiem, wymierzonym w 
podżegaczy wojennych, to tu­
taj wieziemy tych pocisków 
cały arsenał, śmiercionośny 
ładunek dla garstki zbankru­
towanych polityków, życiodaj­
ny ładunek dla całego, pokój 
miłującego, świata. Dolny 
Śląsk — ongiś kuźnia wojen­
na imperialistów niemieckich 
dzisiaj stał się kuźnią pokoju.

Na pakietach znajdują się 
krótkie, lapidarne meldunki: 
Nowa Sól — list 634 — pod­
pisów 29.129, Jawor — list 
604 — podpisów 27.485, Lu­
bin — list 399 — podpisów 
16.916. Oto plon pracy 76.000 
dolnośląskich aktywistów po­
koju, którzy dzień po dniu 
przez długie tygodnie stukali 
do każdych drzwi i okien i 
ŵskazywali na picassowskiego 

gołębia w klapie, wysłannicy 
tęsknot całej ludzkości.

Tak bezcenny ładunek, ol­
brzymi skarb Dolnego śląska, 
znajduje się teraz pod dobrą 
eskortą. Na drugim samocho­
dzie jadą bohaterowie pracy, 
łiailepsi synowie i córki ziemi 
dolnośląskiej; obok sekretarza 
WKOP mgr Suchockiego — 
Józef Marciniak, tkacz nad 
tkacze, obok prof. Czaolińskie- 
go przewodniczącego MKOP— 
traktorzystka Zofia Dziedzic, 
ębok Reginy Mazur — Michał 
Kowalski, górnik wałbrzyski, 
[jeden z czołowych przodowni­
ków pracy, który przed kilko­
ma tygodniami wykonał ze 
swoją młodzieżową brygadą 
plan roczny.

Przy drodze stoją szpalerem 
ludzie. W Oleśnicy witają nas 
dzieci szkolne, wymachując 
chorągiewkami. „Po-kój! Po­
kój!" skanduje tłum, zebrany 
na rynku sycowskim.

Regina Mazur, która od sa­
mego Wrocławia martwi się, 
że tego roku mało jest desz­
czu i że wszystko schnie na 
polu, rozpogadza swoją spalo­
ną słońcem twarz, gdy zaraz 
za Sycowem łapie nas w polu 
gwałtowna burza. Motocykli­
ści chronią się gdzieś i giną 
z oczu, biją pioruny, zrywa 
się silny wiatr. Łopocą na nim 
chorągwie i transparenty. Szta 
feta nie przerywa jazdy.

Za Lututowem, gdzie znaj­
duje się dokładnie połowa dro­
gi między Wrocławiem a Ło­
dzią, nadlatuje nowa chmura. 
Deszcz jest tak gwałtowny, iż 
Szoferzy często tracą widocz­
ność i jadą z minimalną szyb-

Z  myślą o swej 
kopalni

Górnik Michał Kowalski u- 
Łrany jest w nowy górniczy 
uniform, na piersi błyszczy 
mu order Sztandaru Pracy. 
Ocierając starannie z kurzu 
swoją stalowego koloru czap­
kę, mówi, wzdychając ciężko:

— Wolałbym dwie szychty 
pod ziemią siedzieć. Nie daje 
mi. spokoju myśl, że tam moi 
chłopcy pofolgują sobie. A 
przecież nakazałem im na od- 
jezdnym, aby nie tracili tem­
pa ani na godzinę, mają wy­
mierzoną ilość metrów do zro­
bienia. Tu każdy dzień jest 
drogi.

— Praca górnika — opowia 
'dał mi później na postoju w 
Łowiczu Filip Gut — to praca 
umysłowa. Wszystko w niej 
Kależy od organizacji pracy, 
cd przemyślenia metody, od u- 
łeżenia narzędzi, od zespolenia 
wysiłku całej brygady.

— Weźmy na przykład tych 
na budowie — wtrącił Kowal­
ski — jeden, to będzie strugał 
stemple, ciosał, przymierzał i 
zawsze albo za krótko utnie, 
alho za długo, grzebie się pół 
godziny, a potem kTzywo stem 
yel postawi. Inny znów tylko

ręką na oko odmierzy, przy­
tnie — i już stempel stoi jak

— Ale jakże to potraficie 
tak w ciągu pół roku roczny

— Mógłbym, gdybym się u- 
parł, i w cztery miesiące. Ale 
nie myślcie, że oczy wam my­
dlę. Nie jestem z tych. W u- 
biegłym współzawodnictwie za 
łożyłem się z Magierą i Sier- 
nym. Oni podawali, że wydo- 
będą piętnaście ton węgla, a 
ja podałem tylko dwanaście. 
Ale przed tym dokładnie ob­
myślałem, ile każdego dnia 
zdołam wydobyć, aby nie po­
dać za dużej cyfry. I co my­
ślicie? Zwyciężyła moja zim­
na kalkulacja. Przekroczyłem 
nawet swoją cyfrę, a tamci 
swoich nie dociągnęli.

— W tym roku — mówi Ko 
walski po chwili z uśmiechem
— wykonam jeszcze plan na 
rok 1951. I to do listopada. A 
gdybym miał starszych górni­
ków w brygadzie, a nie sa­
mych świstaków, wykonałbym 
jeszcze prędzej. Ale i moi się 
przyuczą, zobaczycie. Nie świę 
ci garnki lepią.

Robotniczą Łódź witamy z 
pierwszymi promieniami słoń­
ca. Tłumy ludzi na ulicach 
witają nas uśmiechami, białe 
gołębie pokoju na flagach, 
tłumaczą wszystko. Megafon 
na wozie radiowym wzbudza 
zainteresowanie. „Robotnicy 
Dolnego śląska pozdrawiają 
robotnicza Łódź" — woła spi­
ker — „Precz z podżegaczami 
wojennymi! Niech żyje po­
kój!".

Refleksje 
Reginy Mazur

Regina Mazur widzi miasto 
po raz pierwszy. Była już w 
Warszawie i w wielu innych 
miastach, widziała kraj ra­
dziecki, ale nie znała dotych­
czas Łodzi.

— Nie tak. jak w Wâ SzA- 
wie — mówi, patrząc na całe 
domv, na nieuszkodzone mury.
— Niech ogień spali tych, któ 
rzy przyczynili się do zniszcźe 
nia stolicy. Teraz za granicą 
siedzą, nic ich nie obchodzi, 
że tutaj naród własnymi siła­
mi wszystko musi naprawiać, 
odbudowywać. I pomyśleć, że 
są jeszcze tacy, którzy pra-

Potem Mazurowa milknie i 
coś -sobie w głowie kalkuluje. 
Wreszcie zwraca się do mnie 
z zapytaniem:

— A ile ludzi mieszka na 
Dolnym Śląsku?

Rumienię się, bo nie znam 
dokładnej cyfry. Usiłuję jed­
nak ratować jakoś dzienni­
karską reputację.

— Chyba ponad 2 miliony. 
Może trochę mniej, może wię­
cej, nie pamiętam. A czemu 
pytacie?

Mazurowa pokazuje głową 
na paczki z podpisami i na 
transparent.

— Bo tu pisze, że tylko pół­
tora miliona podpisało apel 
pokoju.

Tłumaczę Reginie Mazur, 
że w całym kraju zebrano po­
nad osiemnaście milionów pod-

pisów i że stanowi tó olbrzy­
mią cyfrę w porównaniu z lud 
nością kraju. Trzeba odliczyć 
małe dzieci, a okaże się, że tych 
co rzeczywiście ze złej woli nie 
podpisali Apelu Sztokholm­
skiego można prawie na pal­
cach policzyć.

W yprzedził 
nas Rzeszów

Teraz martwimy się już 
wspólnie, czy pierwsi z wszyst 
kich województw przyjedzie- 
my do Warszawy i czy inni 
mają więcej podpisów od nas.

Zapada noc. Szosa jest rów­
na jak stół, śmigają bokami 
drzewa. Ruch na trasie War­
szawa-Łódź duży, zwiększa 
się za Sochaczewem jeszcze 
bardziej. Marciniak opowiada 
teraz o swojej pracy i o tym, 
jak się dowiedział o swojej 
delegacji do Warszawy.

— Dali mi znać telefonicz­
nie — mówi, — więc już o

siódmej rano byłęm w Dzier­
żoniowie. Do Wrocławia udało 
mi się jeszcze zdążyć. A ba­
łem się bardzo, że nie zoba­
czę Warszawy. Widziałam ją 
już bardzo dawno, nie wiem, 
jak się zmieniła.

Jest godzina jedenasta w 
nocy. Mamy .za sobą prawie 
dwanaście godzin podróży. Na 
ulicach stolicy jest już pusto. 
Tramwaje jadą do remiz, 
trolejbusy do garaży. Tylko 
przy ul. Foksal ,gdzie mieści 
się Polski Komitet Obrońców 
Pokoju, panuje ożywiony ruch.

Na dziedzińcu witają nas 
przedstawiciele P.K.O.P. Pier­
wsze pytanie z naszej strony: 
czy jesteśmy pierwsi?

— Nie. Wyprzedził was 
Rzeszów. Przyjechali autobu­
sem przed pół godziną.

Ale teraz to nie istotne. Naj 
ważniejsze, że składamy na 
wysoki stos paczki z podpisa­
mi, że ilość tych podpisów o- 
pasała by już chyba ziemski

W chwilę po wiceprzewod­
niczącym P.K.O.P. Ćwiku, 
który przybył na wiadomość

0 naszym przyieździe, wtacza­
ją się na podwórze samochody 
z Katowic. Górnicy zagłębia 
górnośląskiego i wałbrzyskie­
go wymieniają serdeczny 
uścisk dłoni.

Praca - orężem walki 
o pokój

Kiedy na drugi dzień (o 
czym donosiła już cała prasa 
polska), w wielkiej sali Rady 
Państwa delegacje obrońców 
pokoju z całego kraju, najlep­
si synowie ojczyzny składali 
dumne meldunki o przebiegu 
akcji na swoich terenach, gdy 
przemawiali w imieniu osiem­
nastu milionów ludzi, których 
jedynym celem pracy i walki 
jest sprawa pokoju, popatrzy­
łem na Mazurową i Kowalskie 
go.

Stali koło siebie, uroczyści
1 poważni. Tutaj, w tej sali, 
reprezentowali Dolny Śląsk, 
jego pola uprawne i dymiące 
hałdy węglowe, jego piękno 
i bogactwo. Łatwo było wtedy 
zrozumieć słowa, zamieszczone 
w organie radzieckiego ruchu

pokoju „Zwolennicy Pokoju"ł 
„W rzeczy samej — czytamy 
tam — jest jasne, że i ten, kt® 
nie wierzy w niebezpieczeń­
stwo wojny, i ten, kto uważa, 
iż wojna jest nieunikniona-, 
niczego poważnego nie uczy­
nią dla obrony sprawy pokoju
— pierwszy dlatego, że nie wi 
dzi konieczności takich poczy­
nań, drugi dlatego, że uważa 
je za bezpłodne. Oba te stano­
wiska powodują postawę wy­
czekującą, określoną neutral­
ność, która w ostatecznym ra­
chunku działa na rękę pod­
żegaczy wojennych, ale by­
najmniej nie służy sprawie 
pokoju."

Ci ludzie nie oczekują bier­
nie na rozwój wypadków. Bo i 
Mazurowa w swojej wsi i Ko­
walski w swojej kopalni i Mar 
ciniak przy swoim warsztacie
— konkretną, wzmożoną pra­
cą wa^zą o pomnożenie sił 
obrońców pokoju, a tym sa­
mym walczą o pokój, walcźą 
o szczęście nas wszystkich.

Czy może żyć ktoś, kto im 
w tej walce nie pomoże?

N ow a jednolita w ładza Świdnicy stawia sobie zadania:

Służyć masom pracującym miasta
i mobilizować ich sity twórcze

Tadeusz Dembowicz urodził 
się 27 maja br„ a w dwa tygod­
nie po tym rodzice zapisali go 
do ksiąg działu meldunkowego 
przy prezydium MRN w Świd­
nicy. Tegoż samego dnia zareje­
strowano 8 innych nowonarodzo 
nych obywateli. Z każdym 
dniem powiększa sic liczba rodo 
witych świdniczan.'

W dniu 13 czerwca na stały 
pobyt w Świdnicy zgłosiła się 
robotnica Stanisława SaWala z 
Milęcina na Pomorzu, tkaczka 
Jadwiga Gajewska z Łodzi, kon 
tysta Stanisław Szorc z Lutomii 
i wiele innych osób. Każdego 
dnia z odległych krańców Pol­
ski przybywają do uprzemysło 
wionej Świdnicy nowi ludzie, 
którzy znajdują tu zajęcie i e- 
gzystencję. Wkrótce liczba mie­
szkańców Świdnicy dojdzie do 
40.000. Miasto rośnie, rozwija się 
wraz z całym Dolnym Śląskiem.

Powiązanie z m asami 
pracufącymi miasta
Żaspokoić w ,pełni potrzeby 

mieszkańcowi rozwiązywać prot- 
blemy mieszkaniowe i aprowiza 
cyjne, zdrowia, kultury, wypô  
czynku, opieki 'społecznej i wie­
le innych, sharmonizować intere 
sy osobiste mieszkańców z in­
teresem społecznym, mobilizi- 
wać masy pracujące do osiada­
nia nowych celów, wyzwalać 
energie społeczną — oto zada­
nia. które stanęły przed nowo- 
wybranym w pierwszych dniach 
czerwca prezydium MRN.

Podobnie jak tysiące gmin 
wiejskich, miasteczek i miast. 
Świdnica weszła w nowy etap 
swego rozwoju. Pełnię władzy 
ustawodawczej i wykonawczej, 
władzy jednolitej, wzięła w swe 
ręce MRN wykonującą swoje 
czynności poprzez 5-osobowe 
prezydium wraz z jego wydzia­
łami i komisjami MRN.

Na pierwszym swym posiedze 
niu prezydium uchwaliło tekst 
odezwy do mas pracujących 
Świdnicy, apelując o utrzymy­
wanie z nim ścisłego kontaktu.

informowanie o wszystkich bra 
kach i niedociągnięciach w pra­
cy prezydium, o potrzebach mas 
pracujących.

Sekretarz prezydium Karol 
Lutnik, odwiedził podstawowe 
zakłady pracy, odbył rozmowy 
z egzekutywami organizacji par 
tyjnych i radami zakładowymi, 
które wytypowały do komisji 
MRN aktywnych i wartościo­
wych robotników, nieprzeciażo- 
nych praca społeczną na innym 
odcinku. W P. Z. P. W. nr 25 
wytypowano przodujących ro­
botników: .Tana Pierunkiewicza 
i Jana Godkowicza. Pierwszego 
z nich prezydium zaproponuje 
do komisji handlu i przemysłu, 
a drugiego do.komisji kontroli 
społecznej. , ,

— Dam wam dobrych robocia 
rzy, którzy beda Pracowali — 
powiedział przewodniczący rady 
zakładowej PZP Drzewnego 
i wytypował robotnika Klemen 
sa Batko, odznaczonego orde­
rem „Sztandar Pracy" i Wa­
leń? Jarosińska, odznaczoną 
Brązowym Krzyżem Zasługi.
• Do ll. kómiśji MRN wejdzie 
ogółem 134 przodujących przed 
stawicieli1 klasy robotniczej i in 
teligencji 'pracuiacei Świdnicy. 
Właściwych członków rady w 
komisjach bedzie pracowało 37.

Przewodniczącym prezydium 
wybrano b. prezydenta -lSocta 
Józefa Skowerende. iefo zastęp 
ca mgr Adama Kościukiew>cza. 
Wszyscy członkowie prezydium 
są synami chłopskimi i robotni­
czymi. którzy jak Kazimierz 
Krawiec, drooą awansu społecz 
nego kroczyli na coraz odpo- 
wiedzialniejsze placówki pracy 
administracyjnej.

Nie zmieniono jeszcze struk­
tury organizacyjnej biur Zarzą­
du Miejskiego, natomiast człon­
kowie prezydium podzielili mię 
dzv siebie npdzór nad poszcze­
gólnymi oddziałami i zaczęli pra 
cować po nowemu, kolektyw-
m Doświadczenia pierwszych 
trzech dni pracy kolektywne] 
sa pouczai ace.

N a  drogach racjonalizatorstwa

Stanisław Stępień i niesforne sprężyny
Prosty pomysł ZM P-owca  

wyklucza postoje maszyn
Wałbrzych, w czerwcu

ZMP-owiec Stanisław Stę­
pień ma 26 lat. Jest synem 
rolnika z okolic Kielc. Przed 
9-ciu- laty rozpoczął praktykę 
w warsztacie ślusarskim.

Po wojnie wyruszył młody  ̂
uczeń ślusarski na zachód i 
osiadł w Wałbrzychu. Szkolnie 
two w Polsce Ludowej otwo­
rzyło przed nim nowe możli­
wości. Ukończył kurs czeladni­
czy w gimnazjum przemysło­
wym Huty „Karol" i jako sa­
modzielny rzemieślnik rozpo­
czął pracę w Spółdzielni im. M. 
Fornalskiej. Na wstępie poka­
zano mu maszynę do cięcia ma 
teriałów tekstylnych, wykona­
ną,z mechanicznej piły do drze

— Wasz poprzednik również 
ZMP-owiec, kolega Kossakow­
ski skonstruował nam tę ma­
szynę. Zyskał sobie wdzięcz­
ność naszych przykrawaczek, 
którym puchły ręce od nożyc...

Stanisław Stępień nasta­
wiony został w ten sposób do 
zagadnienia racjonalizacji — 
jak sam powiada „na bacz-

Ale co tu usprawnić?...

Maszyny krawieckie w spół­
dzielni napędzane są elektrycz 
nie; porusza je jeden agregat, 
a każda z maszyn zaopatrzona 
jest tylko w sprzęgło, włączają 
ce i wyłączające maszynę z me 
chanizmu napędowego. Szwacz 
ka naciska nogą pedał, maszy­
na szyje. Szwaczka przestaje 
naciskać — sprężyna odciąga 
sprzęgło i maszyna stoi.

— Kolego Stępień! — roz­
lega się częste wołanie. Młody 
mechanik biegnie szybko i wi­
dzi stale to samo. Szwaczka 
patrzy bezradnie na swoją ma 
szynę, która jak oszalała szyje 
i szyje, chociaż nie ma w niej 
skrawka sukna. Niesposób ma 
szyny wyłączyć...

— Znowu sprężyna pękła — 
stwierdza mechanik i przystę­
puje do naprawy. Wyłącza 
prąd, wymienia sprężynę. 
Szwaczka ma postój, cała taś­
ma odczuwa przykre zaburze­
nia, wydajność pracy spada, a 
co gorsze...

— Te sprężyny nas zrujnu­
ją — skarży się kierowniczka 
mgr Janina Rotterowa. — 
Każda kosztuje 500 zł.

Jakby te sprężyny zlikwido­

wać? — myśli Stępień. Po no­
cach śnią mu się stojące bez­
czynnie maszyny i zrozpaczone 
twarze szwaczek. Zabiera się 
przeto do prób. Przede wszyst­
kim wymierza opór. jaki sta­
wia sprężyna. Wynosi około 3 
kg. A zatem można zamiast 
sprężyny zastosować ciężarek 
3 kilogramowy.

Młody mechanik konstruuje 
malutką rolkę, przeprowadza 
przez nią kawałek drutu, któ­
ry zaczepił do dźwigni sprzęg­
ła. drugi koniec drutu obciąża 
żelaznym ciężarkiem o wadze 
3 kg.

Pokazuje swoje urządzenie 
szwaczkom. Dziewczęta są za­
chwycone. Szybko oceniają po­
mysł młodego racjonalizatora. 
Nie trzeba będzie sprężyn zmie 
niać. Nowe urządzenie nie bę­
dzie się psuło. Koszt jest mini 
malny i jednorazowy. Nie bę­
dzie postojów. Można zwięk­
szyć wydajność pracy.

— Mamy szczęście do na­
szych mechaników ZMP-owców 
— mówi kierowniczka spółdziel 
ni mgr Rotterowa.

— Cieszę się, że udało mi 
się rozwiązać poważny kłopot 
spółdzielni. Nie myślę po­
przestać na tym jednym 
usprawnieniu — stwierdza mło 
dy mechanik racjonalizator.

Oto w dziedzinie spraw mie­
szkaniowych prezydium rozpa­
trzyło sprawę rodziny Jana Byt 
niewskiego, strażnika PZPD, 
składającej się z 11 osób, a mie­
szkającej dotychczas w dwóch 
małych izdebkach. Prezydium 
zleciło referatowi mieszkanio­
wemu niezwłocznie wyszukanie 
i przydzielenie tej rodzinie od­
powiedniego mieszkania. Uchwa 
ła została wykonana.

Pierwsze 
doświadczenia

Na trzecim posiedzeniu’ pre­
zydium opracowano proiekt po­
wołania przez MRN komisji mie 
szkaniowej, do której wejdą ro­
botnicy- r ........... . ;

Zerwano z dotychczasowa 
praktyką jednoosobowych decy 
zji w tych sprawach.

Nadmierne przywiązanie do 
pewnych formuł biurokratycz­
nych uniemożliwiło byłemu Za­
rządowi Miejskiemu załatwienie 
niektórych spraw, będących „w 
urzędowaniu" t miesiące,, a nawet 
lata. Np. spółdzielnia krawiecka 
„Nowe Życie" od roku bezsku­
tecznie ubiegała się o zaliczenie 
na rachunek czynszu kwoty ok. 
pół miliona zł, wydanej na re­
mont łokalu spółdzielni. Na 
przeszkodzie pozytywnemu za­
łatwieniu sprawy stał brak pi­
semnej zgody Zarzadu Miejskie 
go na remont pomieszczeń spół

Prezydium MRN odrzuciło 
biurokratyczną formalistyke 
i stanęło na gruncie żywotnych 
interesów miasta i pożytecznej

placówki spółdzielczej. Kwotę
wydatkowaną na remont zaliczo 
na na poczet czynszu. Stosując 
politykę popierania spółdzielczo 
ści, prezydium MRN obniżyło 
czynsz tej spółdzielni o 50 proc.

Licznie zamieszkali w Świdni 
cy repatrianci z Francji mieli 
trudności z uzyskaniem poświad 
czenia obywatelstwa, a to z po­
wodu uciążliwych przepisów 
9 tłumaczeniu na język polski 
francuskich dokumentów. Prezy 
dium MRN poszło na drogę u- 
proszczeń, upoważniając wyty­
powanych przez siebie mężów 
zaufania w zakładach pracy do 
uznania wiarogodności tłuma­
czenia.

Węzłowe 
zagadnienia

Terminowe realizowanie pla­
nu inwestycyjnego, zużytkowa­
nie Funduszu Gospodarki Mie­
szkaniowej, budowanie studni 
artezyjskiej dla pełnego zaopa­
trzenia miasta w wodę, której 
czasami brak — oto węzłowe 
zagadnienia dnia dzisiejszego 
Świdnicy, oto parę elementów 
podstawowego planu pracy pre­
zydium, który bedzie przedłożo 
ny MRN.

Miejska Rada Narodowa, jej 
prezydium, jej V -!sie — zry­
wając ostpto'---ie z biurokraty 
cznym formalizmem, stawiając 
i rozwiązując coraz to nowsze 
zadania, wiązać się z klasa ro­
botniczą miasta, wyzwalając ol­
brzymie zasoby jej twórczych 
sił, zapoczątkuje nowy etap w 
życiu Świdnicy.

Jan Dębek

Irkuck i Poznań 
leżą na Jednym poziom ie geograficznym
O  współpracy astronomów radziecko - polskich

Muszą przede wszystkim 
podkreślić ciepłe uczucie "przy 
jaźni, z jakim spotykają nas 
polscy koledzy - astronomo­
wie — oświadczył prof. Ku- 
karkin, przewodniczący dele­
gacji astronomów radzieckich, 
którzy wzięli czynny udział 
w obradach Zjazdu Astrono­
mów Polskich we Wrocławiu. 
— Jesteśmy bardzo zadowole­
ni z wyników obrad Zjazdu 
i z nawiązania naprawdę 
ścisłej i stałej współpracy.

— Jedziemy teraz obejrzeć 
Obserwatoria w Krakowie, To 
runiu i Poznaniu. nie z czczej 
ciekawości, lecz dla dokładne­
go sprecyzowania naszej 
współpracy. Nie wszyscy np. 
wiedzą, że Poznań i Irkuck 
leżą na tym samym stopniu 
szerokości geograficznej, na 
jednym poziomie wahania bie 
gunów. Ścisła nasza wspólpra 
ca pozwoli nam uniezależnić 
się od międzynarodowych ob­
serwatoriów, ustalając do­
kładnie własne badania, od­
powiednio kontrolowane.

— Z przyjemnością stwier­
dziliśmy, jak szczegółowo a- 
stronomowie wasi śledzą za 
postępem nauki, jak dokład­
ne są ich spostrzeżenia i jak 
łatwo znaleźliśmy wspólny ję-

— Jestem po raz pierwszy 
w Polsce. Odbudowa, zwłasz­
cza Warszawy, powstawanie 
nowego miasta właściwie z 
niczego, budzi nasze wielkie 
uznanie i podziw dla żywot­
ności polskiego narodu i’ za­
pału w wypełnianiu licznych 
zadań. Stare zabytki Wrocła­
wia oglądaliśmy z wielkim 
zainteresowaniem i wdzięczni

jesteśmy gospodarzom Zjazdu 
za zaznajomienie nas ze sztu­
ką polską współczesną i daw­
nych stuleci.

Aktywność naukowców ra­
dzieckich nie ograniczyła się 
we Wrocławiu do udziału w 
Zjeździe Astronomów.Prof. Ku 
lików wygłosił w sali Uniwer 
sytetu ciekawy odczyt o nau­
ce w ZSRR, podkreślając 0- 
grom prac przy tworzeniu no 
wych połaci zalesienia kraju.

Po skończonym odczycie 
profesorowie wrocławscy, z . 
dziekanem prof. Rybką na 
czele, pokazywali radzieckim 
gościom gmach Uniwersytetu 1 
starą aulę Leopoldine.

— Jeszcze nikt z tu obec­
nych nie znał tej auli, kiedy 
tu już byłem — oświadczył 
prof. Kulikow. Okazuje się, że 
nazajutrz po kapitulacji Wro 
cławia, przy podpisaniu któ­
rej prof. Kulikow, jako ofi­
cer Armii Radzieckiej był o- 
becny, już o godz. 7-ej rano 
udał się on do miasta, prag­
nąc zobaczyć, co ocalało z U- 
niwersytetu i jak ochronić 
ocalałe resztki.

^  Udałem się też do Ob­
serwatorium Astronomiczne­
go — opowiada prof. Kuli­
kow, — gdzie zastałem jesz­
cze kilku niemieckich pracow 
ników,

—  Panu profesorowi i opie­
ce Armii Radzieckiej zawdzię.. 
czarny, żeśmy uzyskali zupeł­
nie nieuszkodzone i wyposa­
żone Obserwatorium — dodał 
prof. Rybka

W dniu odjazdu delegacji 
radzieckiej do Krakowa, odby 
ło się jeszcze spotkanie jej t 
polskimi fizykami. Emzeł
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Komunikaty
; ZKS „Spójnia" we Wrocła­
wiu organizuje nowe sekcje, 
a mianowicie: sekcję strzelec 
ką, sekcję kolarsko-motocyklo 
jyą i sekcję pływacką.

W związku ze zbliżającym 
się terminem Narodowych Za 
wodów Strzeleckich o mistrzo 
stwo Polski, które odbędą się 
W Szczecinie, kierownictwo 
sekcji strzeleckiej organizuje 
w najbliższych dniach elimi­
nacyjne zawody strzeleckie. 
Zawodnicy, posiadający strze­
lecką odznakę złotą i wybo­
rową, oraz ci, którzy mogliby 
zakwalifikować się swoimi wy 
nikami do reprezentacyjnej e- 
kipy naszego klubu, proszeni 
są o zgłaszanie się pisemne w 
Sekretariacie Zrzeszenia „Spój 
nia“ przy ul. Mazowiec­
kiej 17, IV p., pokój 417. (y)

Kierownictwo sekcji' piłkar 
skiej Spójni zawiadamia, że 
treningi piłkarskie juniorów 
odbywają się w każdą środę 
o godz. 17.30 na boisku przy 
ul. Dembowskiego na t Sępol-

Na treningach przyjmuje 
Się zapisy nowych członków.

- (y)

Zapisy do nowo organizują 
cych się sekcji przykuje Se­
kretariat Okręgowego Zrze­

szenia „Spójnia" we Wrocła­
wiu przy ul. Mazowieckiej 17, 
IV p., pokój 417. (y)

W dniu dzisiejszym odbę­
dzie się w lokalu AZS Nor­
wida 9 o godz. 17-tej zebra­
nie Okręgowego Związku Te­
nisowego z udziałem przedsta 
wiciela WKKF oraz prasy. Ce 
lem zebrania jest omówienie 
organizacji tenisowych mi­
strzostw Polski, które mają 
Się odbyć we Wrocławiu. (N)

W czwartek 22 bm. o godz. 
17-ej odbędzie się na kortach 
AZS-u (Zacisze) odprawa za­
wodników sekcji tenisowej 
przed wyjazdem do Zabrza i 
Kłodzka. (N)

Echa święta sportu

Młodzież wrocławska
na straży Pokoju

W całym kraju w miastach, 
miasteczkach i wsiach sportow­
cy obchodzili uroczyście Święto 
Kultury Fizycznej. Zbiorowe po 
pisy gimnastyczne, tańce ludo­
we, występy zespołów arty­
stycznych, zawody i pokazy 
propagandowe składały się na 
bogaty program święta.

Święto Kultury Fizycznej, ob 
chodzone w dniu zakończenia 
akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim przebie

galo pod hasłem udziału wszyst 
kich sportowców w walce o po­
kój.

Święto Kultury Fizycznej by­
ło przeglądem dorobku Polski 
Ludowej w dziedzinie wychowa 
nia fizycznego. Udział ponad 3C0 
tys. sportowców — członków 
Zrzeszeń Sportowych, Związ­
ków Zawodowych, Wojska, Mi­
licji i młodzieży szkolnej wska­
zywał dobitnie, że sport Polski 
stał się masowy i powszechny.

W iłowe? Soli pięściarze Siali 
gromili Włókniarza 1S;0

Drugoligowa drużyna bokser­
ska Pafawagu gościła w Nowej 
Soli, gdzie w ramach Święta 
Kultury Fizycznej spotkała sie 
z miejscowym Włókniarzem wy 
grywając niespodziewanie _ w 
wysokim stosunku 16:0. Włók­
niarze wystąpili do tego spotka 
nia osłabieni brakiem Budziłły 
i czołowej „muchy" Napieral- 
skiego. Wrocławianie wystąpili 
bardzo dobrze przygotowani 
kondycyjnie i technicznie, czego 
nie można powiedzieć o gospo­
darzach, toteż aż cztery walki 
skończyły sie przed czasem 
przez poddanie sie w pierwszej 
rundzie. Zamiast wagi ciężkiej 
odbyły się dwie w wadze mu-

Wyniki techniczne: (na pierw 
:vm miejscu zawodnicy Słali).
Waga musza I: Mróz_ wygrał 

przez poddanie sie w pierwszej 
rundzie przeciwnika. Waga mu­
sza II: Faska wygrał przez pod 
danie się w pierwszej rundzie 
boksera Włókniarza. Waga ko-

23 i 25 bm.
mistrzostwa, p ływ ack ie
Dolnego Śląska

Okręgowy Związek Pływacki 
organizuje w nadchodzący pią­
tek oraz niedziele indywidualne 
mistrzostwa okręgu. W " sobotę" 
nastąpi przerwa w zawodach

Górnik
z Wałbrzycha
rekordzista 
Polski

W ramach Święta Kultury 
Fizycznej odbyły się na sta­
dionie w Zabrzu zawody eli­
minacyjne ZS Górnik dja wy 
łonienia reprezentacyjnej ka­
dry tego Zrzeszenia we wszy­
stkich dyscyplinach sportu.

Na uwagę zasługują wyniki 
Gralki (Górnik Zabrze) w bie 
gu na 400 m ppł — 57,3, który 
jest najlepszym tegorocznym 
wynikiem w Polsce i rekor­
dem okr. śląskiego.

W eliminacjach w podnoszę 
niu ciężarów wzięło udział 79 
zawodników. W w. średniej 
Wójcik (Górnik Wałbrzych) 
ustanowił nowy rekord Pol­
ski w trójboju olimpijskim, 
uzyskując 272,5 kg. Poprzedni 
rekord Polski wynosił 269 
kg.

gdyż wszyscy zawodnicy wez­
mą udział w imprezie pływac­
kiej „Wpław przez Wrocław" 
zorgarażowanej "w " ramach Dni 
Morza.

W mistrzostwach startować 
będą następujące kluby: z Wro­
cławia — Związkowiec, Ogniwo 
i Stal Pafawag, z Dzieżoniowa 
tamtejsze Ogniwo. Ze znanych 
zawodników w mistrzostwach 
okręgu startować będzie Mater- 
nowska, Lewicki, „Jaśkiewicz, 
Kajda, Iwanicz, Petrasewicz, Za 
lewski i Jakubowski. (N)
W lidze
szczypiorniaka
Buriowl. (Chorzów ) 
Ogniwo (Kraków ) 
13:6

W ostatnim, zaległym me­
czu o mistrzostwo grupy po­
łudniowej Ligi szczypiornia­
ka, Budowlani pokonali Ogni­
wo 13:6 (6:2).

Bramki dla zwycięzców u- 
zyskali: Thiel — 6. Łatka — 
3, Faber i Gajdzik po 2, dla 
pokonanych: Ciesielski — 2, 
Laska, Wasilewski, Pacuła i 
Krupa po 1.

punkty, waga piórkowa: Ku­
charski wysoko zwycięża na 
punkty, waga lekka: Sawijki
minimalnie wygrywa na punkty, 
waga półśrednia: Sztolc już- w 
pierwszym starciu zmusza do 
poddania się przeciwnika. Wa­
ga średnia: Jankiewicz wygry­
wa na_ punkty. Waga półciężka: 
Krupiński wygrywa przez pod­
danie sie przeciwnika w pierw-

Sędziował na punkty Sadow-

Liczne zespoły sportowe gościły 
na wsiach u LZS-ów i odwrot­
nie LZS-y przyjechały do miast 
dokumentując tym samym ści­
słą łączność miasta ze wsią.

Imprezy masowe, a szczegól­
nie zbiorowe popisy gimnastycz 
ne przyczyniły sie do populary­
zacji sportu wśród tysięcy wir 
dzów, którzy entuzjastycznie o- 
kk« kiwali wszystkich sportow-

Na Dolnym Śląsku a szczegół 
nie we Wrocławiu, gdzie na Sta 
dionie Olimpijskim odbyła sie 
centralna impreza, sportowcy 
swą postawa manifestowali wal 
ke o pokój i wykazywali swoją 
tężyznę fizyczną, która dopiero, 
w Polsce Ludowej znalazła wa­
runki do jej upowszechnienia i 
umasowienia.

Bokserzy i piłkarze Ogniwa
rozgryw ają  spotkania towarzyskie
w Ziębicach

W ramach organizowanych 
w dniu święta Kultury Fizycz 
nej imprez, w Ziębicach od­
był się towarzyski mecz bo­
kserski między wrocławskim 
Ogniwem a miejscową Spój­
nią. Z zawodników wrocław­
skich dobrą formę wykazali: 
Szczurek i Ziębicki.

Wyniki techniczne. W wa­
dze papierowej — Hajman 
(S) pokonał na punkty Fidle­
ra (O). W wadze muszej — 
Krzeczowski (S) uległ zdecy 
dowanie Szczurkowi (O). W 
wadze koguciej — Pawłowski 
(S) przegiął na punkty z Gu­
nią (O). W wadze piórkowej 
— Birkowski (S) wygrał na 
punkty z Głowackim (O). W 
wadze lekkiej — JędrżejczyK 
(S) nie rozstrzygnął walki z 
Kurowskim II (O). W pół- 
średniej I-szej — Wasilewski 
(S) przegrał przez dyskwali­
fikację z Dudkiem (O). W wa 
dze półśredniej II-giej — Soł- 
drzych (S) zremisował z Ko- 
tasiem (O). W wadze średniej 
Kustra (S) pokonał słabo wal­
czącego Krotochwila (O). W 
wadze półciężkiej —r Skibiński 
(S) przegrał z Ziębickim przez 
dyskwalifikację w II. r.

Jędrzejowska i Skonecld 
wicemistrzami Czechosłowacji

W Pradze zakończyły się 
międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe Czechosłowacji. W

25 bm. — Dniem FZB
Masowe imprezy pięściarskie

w miastach dolnośląskich
_ W przyszłą niedzielę odbędą 

się w całej Polsce zawody bo­
kserskie zorganizowane przez 
poszczególne okręgi wyzna­
czone jako dzień Polskiego 
Związku Bokserskiego.
_Na Dolnym Śląsku odbędzie 

się w tym dniu szereg spotkań 
boksersikich zorganizowanych 
przez wszystkie zrzeszenia 
sportowe.

W Świdnicy zawody bokser­
skie organizują Budowlani, w 
Wałbrzychu Górnik, w Jel. Gó 
rze — Spójnia, w Szprotawie

z ftn/sii/
Wizyta Ligowej Gwardii , w 

Bielsku przyniosła jej zwycię-
,5:1,, C3*:jPL. na4 tęąmem,

drużyn Stali z Białej i Ogni-” 
wa (Bielsko). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Grac 3 oraz 
Jackowski i Kotaka. Honoro* 
wy punkt dla pokonanych uzy 
skał Janiszewski z rzutu kar­
nego.

•
W decydującym o mistrzo­

stwie klasy A Wybrzeża w 
piłce nożnej — Kolejarz - Ge- 
dania pokonała Unię 5:1 (-3:0).

Drużyna gdańskiego Kole­
jarza będzie w spotkaniach 
eliminacyjnych o wejście do 
II ligi przeciwnikiem mistrza 
D. śląska.

•
We Wrocławiu odbędą się 

w sierpniu ogólnopolskie mi­
strzostwa Zrzeszenia Sporto­
wego „Stal". Zobaczymy więc 
na ringu czołowych bokserów 
Polski Bazarnika, Nawarę, 
Drapałę, Frydrycha 1 całą ó- 
semkę wrocławskiego Pafawa-
gu.

— Gwardia, w Ziębicach —
— Spójnia, w Dzierżoniowie
— Włókniarz, w Nowej Soli
— Włókniarz, w Brzegu Dol­
nym — Unia, w Brzegu — 
Związkowiec, w Lubaniu — . 
Związkowiec.

Program imprez jest nastę­
pujący: 1) zbiórka zawodni­
ków w strojach sportowych,
2) przemówienie o znaczeniu 
Kultury- Fizycznej i znaczeniu 
sportu w Polsce Ludowej w 
przekroju działalności PZB,
3) walki.

Kluby, - • które - wykażą-: -się: 
sprawną organizacją, otrzyma 
ją dyplomy, zawodnicy — że­
tony pamiątkowe..

Zawodnicy Stali
wyfeżdżata 
na obóz

Główne Zrzeszenie Stal or­
ganizuje w Bolesławcu lub 
Pieszycach obóz kondycyjno- 
wyszkoleniowy dla najlep­
szych pięściarzy zrzeszenia. 0- 
bóz rozpocznie się w drugiej 
połowie lipca. _

O Puchar Davisa
Szw ecja C . ( |  
Filipiny w  i. U

Ostatnie dwa spotkania ro­
zegrane w ramach ćwierćfina­
łowego meczu tenisowego, 
Szwecja — Filipiny przyniosły 
w singlach Szwedom dalsze 
dwa punkty. Końcowy wynik 
meczu brzmi 5:0 na korzyść 
Szwecji.

zawodach tych, jak wiadomo, 
startowali również tenisiści 
polscy. Chytrowski odpadł już 
w eliminacjach, Piątka wyeli­
minował w ćwierćfinale Za- 
brodzky, zaś czołowe nasze ra 
kiety Jędrzejowska i Skonec­
ki zakwalifikowali się do fi-

W finale gry pojedynczej 
panów doszło do oczekiwane­
go z wielkim zainteresowaniem 
pojedynku pomiędzy Skonec- 
kim i Asbothem. Po żywej 
pięciosetowej walce Asboth po 
konał Polaka, rewanżując się 
za porażkę poniesioną w ub. 
roku w Budapeszcie.

Nie lepiej powiodło się_ w fi­
nale Jędrzejowskiej, która w 
dwóch setach uległa Koermo- 
eczy (Węgry). ,________

Sędziował w ringu Popiołek, 
na punkty kpt Cybulski, (ek)

Piłkarze wrocławskiego „0- 
gniwa" rozegrali w niedzielę 
w Ziębicach towarzyskie spot­
kanie z miejscową Spójnią, któ 
re zakończyło się zwycięstwem 
gości w stosunku 3:2.

Bramki dla Ogniwa zdobyli: 
Zwoliński, Wojtanowski i Ru­
sin. Dla „Spójni" obie Korze­
niowski. (ek)

Tenisiści CSR 
i Węgier

na mistrzostwach  
we Wrocławiu

W międzynarodowych mi­
strzostwach tenisowych Pol­
ski, które odbędą się we Wro 
cławiu wezmą udział tenisiści 
CSR 1 Węgier. Spodziewany 
jest również udział drużyny 
rumuńskiej.

Mistrzostwa
pływackie
Z3 „Ogniwo" 
we Wrocławiu

W dniach od 1—3 lipca od­
będą się we Wrocławiu ogólno 
polskie mistrzostwa pływac­
kie ZS. Ogniwo. Zawody prze­
prowadzone zostaną w konku­
rencjach żeńskich, męskich o- 
rąz dla dziewcząt i chłopców, 
w' klasyfikacji indywidualnej i 
drużynowej. W imprezie tej 
wezmą udział reprezentacje o- 
kręgów, złożone z 10 pływa­
ków, 6 pływaczek, 6 dziewcząt 
i 6 chłopców.

13*15 lipca
Szw ecja -  Polska
w Bastad

Półfinałowy mecz tenisowy 
o Puchar Davisa (strefa euro 
pejska) Polska — Szwecja od 
będzie się w dniach 13 — 15 
lipca w Bastad.

P i e r w s z y  d z i e ń  
międzynarodowego turnieju szachowego

(ki) Pierwsza runda roz­
grywek Międzynarodowego
Turnieju Szachowego o memo 
riał im. Dawida Przepiórki 
rozpoczęła się w Szczawnie- 
Zdroju w dniu 17 bm.

Zakończone zostały cztery 
partie: Szabo (Węgry) wy­
grał ze Simaginem (ZSRR), 
Grynfeld (Polska) poddał par 
tię Kottnauerowi (Czechosło­
wacja), Keres (ZSRR) zwy­
ciężył po wspaniałej grze zna­
komitego szachistę Foltysa 
(Czechosłowacja), a Tarnow­
ski (Polska) poddał partię 
Barczy (Węgry).

Największe zainteresowanie 
wzbudziła partia Keres—Fol- 
tys, którą rozstrzygnął arcy- 
mistrz ZSRR po czterogodzin­
nej grze na swoją korzyść. 
Tarnowski prowadził partię 
bardzo ładnie; mając w koń­
cówce zapewnione zwycięstwo 
popełnił błąd i po kilku ru­
chach musiał skapitulować.

Niedokończone zostały par­
tie: Pagatsch (Węgry) —
Auerbach (ZSRR), Szapiel 
(Polska) — Gawlikowski (Pol 
ska), Kóberl (Węgry) — Bon

darewski (ŻŚRR), Pytlakow- 
ski (Polska) — Tajmanow 
(ZSRR), Heller (ZSRR) — 
Zita (Czechosłowacja).

Olbrzymie zainteresowanie 
budzi partia Kóberl—Bonda- 
rewski, w której szachista wę­
gierski posiada znaczną prze­
wagę nad doskonale grającym 
&rcymistrzem ZSRR. .W par­
tii tej nieomal padła już cho­
rągiewka, lecz Węgier w ostat 
niej sekundzie wykonał 40 ko­
lejny ruch, po czym partię 
odłożono.

Arlamowski (Polska) poddał 
się Rumunowi Trojanescu. a 
partia Heller (ZSRR) — Zita 
(Czechosłowacja) zakończyła 
się remisem, (ki)

Niedokeńczone w tym dniu 
gry rozegrane zostaną po trze 
ciej rundzie turnieju.

Na tle elity szachowej nasza 
reprezentacja nie ma dużych 
szans na uzyskanie dobrych 
miejsc. Niemniej oczekujemy 
od szachistów polskich, że dziel 
nie reprezentować będą nasze 
barwy i zdobędą się na najwyż

Stanisław Wokulski, bogaty kupiec galanteryjny, został zapro• 
*zony w pierwsze święto wielkanocne na śinadanie do hrabiny 
Karolowej, ciotki panny Izabeli Łęckiej. Jest to pierwszy „wy- 
Stęp" bogatego parweniusza w salonach warszawskiej arystokracji.

— Zaprosiła go gospodyni — odparł książę.
— Nie mam przesądu co do kupców — ciągnął dalej hra­

bia — ale ten Wokulski, który zajmował się dostawą w czasie 
Wojny i zrobił na niej majątek...

— Tak... tak... — przerwał książę. — Ten rodzaj ma­
jątków bywa zwykle niepewny, ale za Wokulskiego ręczę. Hra­
bina mówiła ze mną, a ja zapytywałem oficerów, którzy byli 
na wojnie, między innymi mojego siostrzeńca. Otóż. o Wo­
kulskim było jedno zdanie, że dostawa, której się on dotknął, 
była uczciwa. Nawet żołnierze, ile razy dostali dobry chleb, 
mówili, że musiał być pieczony z mąki od Wokulskiego. Więcej 
hrabiemu powiem — ciągnął książę że Wokulski, który swoją 
rzetelnością zwrócił na siebie uwagę osób najwyżej położonych, 
miewał bardzo ponętne propozycje. W styczniu tego oto roku da­
wano mu dwakroć sto tysięcy rubli tylko za firmę do pewnego 
przedsiębiorstwa i nie przyjął.

Hrabia uśmiechnął się i rzekł:
— Miałby więcej o dwakroć sto tysięcy rubli...
— Miałby, ale nie byłby dziś tutaj — odparł książę i kiw- 

Bąwszy głową hrabiemu odszedł.
— Stary wariat — szepnął hrabia, pogardliwie spoglądając 

Za księciem.
W trzecim salonie, dokąd wszedł z hrabiną Wokulski, znaj­

dował się bufet, tudzież mnóstwo większych i mniejszych sto- 
, lików, przy których dwójkami, trójkami, nawet czwórkami sie- 
[ dzieli zaroszeni. Kilku służących roznosiło potrawy i wina, 

a dyrygowała nimi panna Izabela, widocznie zastępując gospo­
dynię. Miała na sobie bladoniebieską suknię i wielkie perły na

szyi. Była tak piękna i tak majestatyczna w ruchach, że Wo­
kulski patrząc na nią skamieniał.

„Nawet marzyć o niej nie mogę!...“ — pomyślał z rozpacz .̂
Jednocześnie we framudze okna spostrzegł młodego czło­

wieka, który był wczoraj na grobach, a dziś siedział sam przy 
małym stoliczku nie spuszczając oka z panny Izabeli.

„Naturalnie, że ją kocha!“ — myślał Wokulski i doznał 
takiego wrażenia, jakby owionął go chłód grobu.

„Jestem zgubiony" — dodał w duchu.
Wszystko to trwało kilka sekund.
— Czy widzisz pan tę staruszkę między biskupem 5 Jene­

rałem? — odezwała się hrabina. — Jest to prezesowa Zasławska, 
moja najlepsza przyjaciółka, która koniecznie chce pana poznać. 
Jest panem bardzo zajęta — ciągnęła hrabina z uśmiechem — 
jest bezdzietna i ma parę ładnych wnuczek. Zróbże pan dobry 
wybór!... Tymczasem przypatrz się jej, a gdy ci panowie edejdą, 
przedstawię pana. A... książę...

— Witam pana — odezwał się książę do Wokulskiego. — 
Kuzynka pozwoli?...

— Bardzo proszę — odparła hrabina. — Macie tu panowie 
wolny stolik... Ja opuszczę was na chwilę...

Odeszła.
— Siądźmy, panie Wokulski — mówił książę. — Wybornie 

zdarzyło się, ponieważ mam do pana ważny interes. Wyobraź 
pan sobie, że pańskie projekta wywołały wielki popłoch między 
naszymi bawełnianymi fabrykantami... Wszak dobrze powie­
działem — bawełnianymi?... Ojji utrzymują, że pan chce zabić 
nasz przemysł... Czy istotnie konkurencja, którą pan stwarza, 
jest tak groźna?...

— Mam wprawdzie — odparł Wokulski — u moskiewskich 
fabrykantów kredyt do wysokości trzech, nawet czterech mi­
lionów rubli, ale jeszcze nie wiem, czy pójdą ich wyroby.

— Straszna!... Straszna cyfra! — szepnął książę. — Czy 
nie widzisz pan w niej istotnego niebezpieczeństwa dla naszych 
fabryk?
•  — Ach, nie. Widzę tylko nieznaczne zmniejszenie ich kolo­
salnych dochodów, co zresztą mnie nie obchodzi. Ja mam obo­
wiązek dbać tylko o własny zysk i o taniość dla nabywców; 
nasz zaś towar będzie tańszy.

— Czy jednak rozważyłeś pan tę kwestię jako obywa­
tel?... — rzekł książę ściskając go za rękę. — My już tak nie­
wiele mamy do stracenia...

_ — Mnie się zdaje, że jest to dość po obywatelsku dostarczyć

konsumentom tańszego towaru i złamać monopol fabrykantów, 
którzy zresztą tyle mają z nami wspólnego, że wyzyskują na­
szych konsumentów i robotników.

— Tak pan sądzisz?... Nie pomyślałem o tym. Mnie zresztą 
nie obchodzą fabrykanci, ale kraj, nasz kraj, biedny kraj—

— Czym można panom służyć? — odezwała się nagle zbli­
żywszy się do nich panna Izabela.

Książę i Wokulski powstali.
— Jakże jesteś dziś piękna, kuzynko — rzekł książę ściska­

jąc ją za rękę. — żałuję doprawdy, że nie jestem moim własnym 
synem... Chociaż — może to i lepiej! Bo gdybyś mnie odrzuciła, 
co jest prawdopodobne, byłbym bardzo nieszczęśliwy... Ach, 
przepraszam!... — spostrzegł się książę. — Pozwolisz, kuzynko, 
przedstawić sobie pana Wokulskiego. Dzielny człowiek, dzielny 
obywatel— to ci wystarczy, wszak prawda?...

— Mam już przyjemność™ — szepnęła panna Izabela od­
powiadając na ukłon.

Wokulski spojrzał jej w oczy i dostrzegł takie przerażenie, 
taki smutek, że go znowu opanowała desperacja.

„Po com ja tu wchodził?..." — pomyślał.
Spojrzał na framugę okna i znowu zobaczył młodego czło­

wieka, który ciągle siedział sam nad nietkniętym talerzem za­
słaniając oczy ręką.

„Ach, po com ja tu przyszedł, nieszczęśliwy..." — myślał 
Wokulski czując taki ból, jakby mu serce wyrywano kleszczami.

— Może pan choć wina pozwoli? — pytała panna Izabela, 
przypatrując mu się ze zdziwieniem.

— Co pani każe — odparł machinalnie.
— Musimy się lepiej poznać, panie Wokulski — mówił

książę. — Musisz pan zbliżyć się do naszej sfery, w której, 
wierz mi, są rozumy i szlachetne serca, ale — brak inicjatywy—

— Jestem dorobkiewiczem, nie mam tytułu... — odparł 
Wokulski chcąc cośkolwiek odpowiedzieć.

— Przeciwnie, masz pan... jeden tytuł: pracę, drugi:
uczciwość, trzeci: zdolności, czwarty: energię... Tych tytułów 
nam potrzeba do odrodzenia kraju, to nam daj, a przyjmiemy 
cię jak— brata— ,r |

Zbliżyła się hrabina.
— Pozwoli książę?— — rzekła. — Panie Wokulski... -
Podała mu rękę i poszli oWbje do fotelu prezesowej.
— Oto jest, prezesowo, pan Stanisław Wokulski — ode­

zwała się hrabina do staruszki, ubranej w ciemną rakni*
i kosztowne koronki. (Dalszy ciąg nastąpi)

Str. r
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Należy
■wychowywać

• Poruszony przez nas pro­
blem zachowania sie młodzie 
ły szkolnej w tramwajach — 
nie pozostał bez echa. Arty­
kułem naszym zainteresowało 
się Kuratorium Okręgu Szkol 
netto i w okólniku do szkół 
zaleciło wychowawcom zazna­
jomienie młodzieży z przepi­
sami ruchu publicznego i ze 
skutkami, jakie mogą wyni­
knąć w wypadku niestosowa­
nia się do tych przepisów.

Inicjatywę Kuratorium wi­
tamy z dużym zadowoleniem, 
zwłaszcza, że wspomniany o- 
kólnik zaleca omawianie tych 
zagadnień również na zebra­
niach komitetów rodziciel­
skich.
: Oczywiście, na tym odcin­
ku musi istnieć ścisła współ­
praca szkoły z domem. Nawet 
[najsurowsze kary w szkole 
[nie wiele pomogą, jeżeli ro­
dzice nie pouczą swoich po­
ciech, że wskakiwanie do wo 
zów tramwajowych 1 wyska­
kiwanie z nich naraża na 
kalectwo, a niejednokrotnie 1 
na śnjierć.

Duże pole do działania na 
tym odcinku ma przed sobą 
również Zw. Harcerstwa Pol­
skiego i Zw. Młodzieży Pol­
skiej. Obie te organizacje po­
winny zająć się pomyślaną na 
szeroką skalę akcją uświada­
miającą wśród młodzieży. 
Współdziałanie szkoły, — do­
mu i organizacji młodzieżo­
wych w tym zakresie da na 
pewno dobre wyniki.

Tuwicz

lu tobu s „E“ 
nie kursuje

Z powodu złej nawierzchni 
na trasie Pilczyce-Pracze Od­
rzańskie, z _dniera 26 bm. 
■wstrzymany zostaje autobus 
„E“, kursujący na linii Pil- 
czyce — Maślice — Pracze 
Odrzańskie.

Zarządzenie MKZ wywoła 
niewątpliwie liczne skargi 
mieszkańców wspomnianych 
osiedli,' którzy wskutek zanied 
bania miejskiego oddziału dro 
gowego pozbawieni zostaną, nie 
■wiadomo na jak długi okres, 
komunikacji ze śródmieściem.

O R Z Z  zawiadam ia:

Można jeszcze otrzymać skierowania
na wczasy turystyczne

Pracownicy wielu wrocław­
skich zakładów i instytucji ża­
lą się na stosunkowo niewiel­
kie ilości skierowań na wczasy 
przydzielonych dla ich placó­
wek. Tymczasem Referat Wcza 
sów OEZZ dysponuje jeszcze 
pewną ilością miejsc na wcza­
sy turystyczne, krajoznawcze 
i wysokogórskie w Kotlinie Je­
leniogórskiej i w Karkonoszach 
oraz na turystyczne wczasy 
wodne na statku wiślanym 
„Bałtyk".

Uczestnicy wczasów krajo­
znawczych rozpoczynają wę­
drówki od Szklarskiej Poręby 
(4 dni) poprzez Przesiekę (5 
dni) i Bierutowice (5 dni). U- 
czestnicy zaś wczasów wysoko 
górskich zaczynają od Karpa­
cza (3 diii) poprzez Przełęcz 
Karkonoską (schronisko „Odro 
dzenie") 3 dni, Halę Szrenicką 
(5 dni) i Sobieszów (3 dni). 
Z każdej bazy będą organizo­
wane niezbyt forsowne wyciecz 
ki pod kierownictwem prze­
wodników FWP.

Po skierowanie i bliższe in­
formacje należy zwracać się 
bezpośrednio do Referatu Wcza 
sów przy ORZZ (ul. Mazo­
wiecka I p), przy czym należy 
przedłożyć: świadectwo lekar­
skie, zaświadczenie koła zwiąż 
kowego i zakładu pracy o przy 
znaniu urlopu i wysokości upo 
sażenia.
. Odnośnie wczasów leczni­
czych, z przykrością stwierdza 
my, że sprawdziły się nasze 
przewidywania sprzed kilku 
miesięcy, kiedy to nawoływali­
śmy do korzystania z nich. 
Dziś okazuje się, że zgłoszeń 
jest więcej niż wolnych miejsc,

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■ Zjazd Miejski ZMP odbe- 

dzie się w dniach 24 i 25 czerw 
ca. W związku z tym delegaci 
z terenu miasta zgłoszą sie po 
odbiór mandatów oraz zwolnień 
■ t pracy i nauki w dniach od 20
»m. w Zarządzie Miejskim ZMP, 
V godzinach od 16 do 21,

■ Międzyuczelniany Komitet 
Wykonawczy ZSL komunikuje, 
ie zebranie Koła ZSL przy U- 
niwersytecie odbedzie sie dn. 21 
bm. o godz. 19-tej, w sali nr 4 
przy ul. Norwida 25.

■ Kierownik artystyczny 
Państw. Teatrów Dolnośląskich, 
'Henryk Szletyński, udaje sie 
|samoJ!otem do Londynu, by 
(wziąć tam udział w międzyna­
rodowej konferencji na temat 
‘„Aktorzy i reżyserzy".
' ■ Koło SD Piekarzy zawiada 
mia, że egzamin szkoleniowy 
odbedzie sie dn. 21 bm. o eodz. 
15-tej w lokalu przy ul. Pod­
wale Świdnickie 18.
. ■ Zebranie koła Ligi K biet
przy Zw. Renc. ZUS odbedzie 
teie dn. 22 bm. o godz. 17-tej w 
lokalu przy ul. Joanitów 14.
. ■ Odwołane zostało zebranie
.przodownic LK, zapowiedziane 
na dzień dzisieiszy. 

t ■ KU ZSP Uniwersytetu in­
formuje, że w bieżącym roku 
Rodziny bratniackie egzekwowa 
•me nie bedą.

■ Na najbliższym posiedzeniu
naukowym Polsk. Tow. Geogra­
ficznego dr. T. Ładogórski wy­
głosi referat pt. „Polska karto­
grafia historyczna, jej dorobek 
1 zadania". Posiedzenie odbędzie 
się dn. 22 bm. o godz. 18 w sali 
Instytutu Geograficznego.

■ Dodatkowe wpisy do sek­
cji mandolinistów ogłasza repre 
zentacyjny zespół pieśni i tańca 
przy Zarz. Woj. ZMP. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat w go­
dzinach od 16-tej do 20-tej, w 
gmachu ZW. ZMP. ul. Stalin- 
gradzka 8a.

■ Odprawa przewodniczących
organizacyjnych Z. S. Z. M. P. 
oraz kolektywu dzielnicowego 
III Dzielnicy ZMP odbędzie sie 
dn. 20 bm. o godz. 18.

■ Księgarnie otworzy! „Dom 
Książki" na Seoolnie, przy ul. 
Olszewskiego 81. Księgarnia 
jest dobrze zaopatrzona.

■ Zamknięta została dla 
ruchu kołowego ulica Mariana. 
Buczka, z powodu remontu’ 
dwóch budynków.

■ Poidcłko otrzymają wresz­
cie gołębie na Rynku. Zajmie 
sie tym Tow. Ochrony Zwie-

■ Prawdopodobnie już 26 bm.
„dziewiątka" zmieni częściowo 
trasę i bedzie przejeżdżała uli­
cami Piotra Skargi i Kołłątaja.

Koretpnw Jenci m iejscy jo n o w ą :

Chrońmy chodniki przed dewastacją
Sprawa na pozór błaha, jednak ważna. Chodzi o nasze 

wrocławskie chodniki, których stan zamiast się poprawiać — 
ulega stałemu pogorszeniu i to z winy nas samych. Szukaj­
my więc winnych.

Winni są bodajie w każdej rodzinie. Najgorszymi szkod­
nikami chodników są niestety nasi nieświadomi malusińscy, 
zabawiający się samopas na ulicach. Korzystając z toleran­
cji rodziców i opiekunów, wyrywają z chodników drobne 
klocki kamiennej mozaiki chodnikowej i stawiają sobie z nich 
domki lub po prostu rzucają je na głowy przechodniów w ra­
zie dość częstych sporów.

Rodzice oczywiście są zadowoleni, że ich pociechy bawią 
się samodzielnie i nie dokuczają. Ą że rozbierają chodnik, 
to drobnostka, to przecież dzieci.

Niektórzy rodzice dziwnie objawiają swoją miłość do 
dzieci. Uważają, że jest ona tym większa, im więcej pozwala 
się dzieciom na wszystkie zachcianki. Nie zdają sobie sprawy, 
ie takie wychowanie wypacza charaktery.

_ Wzywamy więo wszystkich rodziców i nierodziców, by 
w interesie dobrze pojętego obowiązku obywatelskiego wypo­
wiedzieli bezwzględną walkę niszczeniu chodników.

Szkoda, że władze miejskie nie wydały jeszcze odpowied­
nich zarządzeń ochronnych w tym względzie.Należalo by na­
kładać kary mandatowe i to dość surowe na rodziców tych dzie 
ci, które niszczą chodniki. W razie zaś nieujawnienia spraw­
cy, niech odpowiadają wszyscy mieszkańcy domu, przy któ­
rym zniszczono chodnilc. Jest to bowiem nasze wspólne dobro.

Stanisław Sebastyański

a tymczasem bezpowrotnie 
przepadły miejsca niewyzyską- 
ne w marcu, kwietniu i maju.

Dlaczego przepadły — na 
to pytanie odpowiedział robot­
nik „Pafawagu" Marian Ga- 
wryszuk, który zgłosił się w 
tych dniach po przekaz.

—• Mnie tam wszystko jed­
no, w jakim miesiącu pojadę, 
bylebym tylko mógł się leczyć. 
Lekarz zakładowy nie dawał 
mi wcześniej skierowania na 
komisje lekarską, to jakże mo­

głem na wczasy ĵechać w ma-

Stosunkowo dużo zapotrze­
bowań na wczasy lecznicze na 
pływa z „Pafawagu“. Niestety 
tamtejszy referat personalny 
naraża robotników na niepo­
trzebne wędrówki do ORZZ, 
ponieważ nie wypełnia odpo­
wiednio kwestionariuszy wcza­
sowych, z reguły pomijając 
wymienienie wysokości uposa­
żenia pracownika i potwier­
dzenia przyznania mu urlopu.

(Wac)

Siadem naszych artykułów

Poprawę w kantorach przyjęć
zapowiada Dyrekcja Przem ysłu Miejscowego

W odpowiedzi na nasz arty­
kuł, dotyczący złych warunków 
pracy w kantorach przyjęć prał 
rii i farbiami DPM, otrzymaliś­
my następującą odpowiedź:

„Wasz drugi z kolei artykuł 
o niedociągnięciach w kanto­
rach naszej pralni jest rówriież 
pełen słuszności. Na marginesie 
w formie wyjaśnienia podajemy, 
że prowadzenie pralni nie leży 
w naszych planach, ponieważ 
jesteśmy nastawieni wyłącznie 
na przemysł produkcyjny. Totej 
od dłuższego czasu prowadzi­
my pertraktacje w celu przeka­
zania tej placówki".

Co zaś do złych warunków 
pracy i urządzeń kantorów. 
DPM wyjaśnia, że otwierała te 
placówki pośpiesznie. „Dyrekcja, 
rosżerzenie sieci i postawienie 
kantorów na odpowiednim po­
ziomie, powierzyła ob. Horoń- 
czykowi, który jednak nie wy­
wiązał się ze swoich obowiąz­
ków".

W zakonczemu list DPM po­
nownie zapewnia, że zajmie się 
energicznie problemem pralni i 
kantorów, by nie przysparzały 
one dalszych kłopotów wrocla-

111 budynków w  naprawie

Kapitalny remont domów mieszkalnych
rozpoczęło Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane

Przy wielu ulicach wrocław 
skich, a szczególnie przy ul. 
Prądzyńsikiego, Komuny Pa­
ryskiej, Traugutta, Sienkiewi­
cza i Prusa widnieje siatka 
rusztowań, założonych na bu­
dynkach mieszkalnych. Na 
chodnikach, a nieraz i po­
środku ulicy widzimy podręcz­
ne składy wapna, cementu i 
konstrukcji żelaznych.

To pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlano- 
Remontowego przystąpili do 
kapitalnego remontu domów

mieszkalnych. W tej chwili do 
prowadza się do porządku 111 
budynków spośród 180, które 
mają być wykończone w bie­
żącym roku (jak zapewnia kie 
rownictwo MPBR, na dwa mie 
siące przed terminem).

MPBR otrzymało na remont 
pół miliarda złotych z Fundu­
szu Gospodarki Mieszkaniowej. 
Obiekty remontowane typuje 
MRN w porozumieniu z Zarżą 
dem Nieruchomości Miejskich.
- MPBR prowadzi również ro­

boty budowlane przy 14 ogól-

W trosce o biblioteki

W RN nakazuje wykorzystanie kredytów
W związku z notatką, któ­

ra ukazała się w „Słowie" pt. 
„Trzeba usprawnić działalność 
Biblioteki Miejskiej na Krzy­
kach", podajemy do wiadomo­
ści doniosłą uchwałę Wojewódz 
kiej Rady Narodowej, doty­
czącą kredytów dla bibliotek 
i uzupełnienia regulaminu bi 
bliotecznego:

„Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, w związku 
z poważnymi szkodami' poli­
tycznymi, jaki ponosi teren z 
powodu nieuruchomienia kre 
dytów na zakup książek w bi 
bliotekach samorządowych, o- 
raz co za tym idzie niemożno 
ści dotarcia do czytelnika ks»'ą 
żkf o tematyce bliskiej klasie 
robotniczej — poleca Prezy­
dium MRN i PRN (m. wydz.) 
dopilnowania rozprowadzenia 
w oznaczonym terminie kredy 
tów na uzupełnienie księgo­
zbiorów w bibliotekach samo

rządowych 1 powiadomienie 
WRN o sposobie wykonania 
powyższego.

Jednocześnie Prezydium 
WRN poleca wprowadzić po­
prawkę do regulaminu biblio 
tecznego następującej treści: 
„Czytelnik może wypożyczać 
zasadniczo jedną książkę, lecz 

"na żądanie biblioteka wypoży­
cza 2-gą książkę z zakresu li 
teratury ‘ polityczno-społecznej 
lub popularno-naukowej".

Sądzimy, że uchwała ta przy 
czyni się w dużym stopniu do 
usprawnienia zaopatrywania 
bibliotek, które niejednokrot­
nie nie funkcjonowały jak na 
leży tylko dlatego, że przepro 
wadzaly zakupy i uzupełnie­
nia księgozbiorów w ostatniej 
chwili. Biblioteki powinny 
zaopatrywać się w nowości re 
gularnię, co miesiąc, .szczggól 
nie w książki z działu poli­
tyczno-społecznego. (bg)

Pogotowie Ratunkowe
nie wydafe zaśw iadczeń

o n iezdolności d o  p ra cy
Pogotowie Ratunkowe (tel. 

24-24 i 31-31) czynne jest 
przez całą dobę dla wypadków 
nagłych. Przy Pogotowiu le­
karskim (ul. Mikołaja Reja 
13) czynne jst ambulatorium 
od godz. 13 do 8 rano.

Pogotowie dokonuje przewo­
zu chorych od godz. 8-ej rano 
do '29-ej — na skierowania 
(w nocy jedynie w wypadkach 
ostrych).

Na skierowaniu od lekarza 
musi być zaznaczone „casus

Lekarze dyżurni Pogotowia 
nie są upoważnieni i nie mają 
potrzeby wydawania zaświad­
czeń o niezdolności do pracy, 
wystawiają natomiast za­
świadczenie o interwencji (czy 
była konieczna, czy nie). Po­
świadczenie to dotyczy jedynie 
czasokresu wezwania Pogoto­
wia i nie może być uważane 
za zwolnienie z pracy, które 
wydaje jedynie lekarz upraw­
niony. To samo dotyczy pracy 
ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego. We wszystkich 
Ośr. Leczniczych, ambulato­
riach szpitalnych 1 przyfab­
rycznych winny być, oprócz po 
wyższej informacji, wywieszo­
ne zawiadomienia o dyżurach 
świątecznych lekarskich dla 
pracujących w dni świąteczne.

Tragiczny wypadek
w Zakrzowie

Dwie oaiary kąp ie li
Mimo licznych ostrzeżeń w 

prasie i w miejscach przezna­
czonych do kąpieli, nadal no­
tujemy wypadki utonięć, wsku 
tek nieostrożności lub brawu­
ry kąpiących się.

W ub. niedzielę w Zakrzowie 
Wrocławskim zażywali kąpieli 
w basenie, głębokim około 3 
m. 15-letni Henryk Jończyk, 
uczeń i 20 letni Edward Wika 
(zam. Zakrzów Wrocławski, 
ul. Gen. Żymierskiego).

W pewnej chwili Jończyk, 
oddaliwszy się od brzegu, za­
czął tonąć. Na krzyk chłopca 
pośpieszył mu z pomocą jego 
kolega Wika, który nie posiada 
jąc jednak umiejętności ratow­
niczych, został schwytany 
przez tonącego i wkrótce obaj 
poszli na dno.

Poszukiwania, poczynione 
przez trzech członków straży 
pożarnej z miejscowej fabry­
ki kartonaży, doprowadziły ^o 
wydobycia z basenu ofiar ką­
pieli. (y)

nokształcąeych szkołach wro­
cławskich; m. in. remontuje 
się szkołę Nr 6 przy ul. Gor­
lickiej, przy ul. Kościuszki, 
Frajewskiego i in. Prace mu­
szą być wykonane do 1 wrze­
śnia, kiedy młodzież powróci 
z wakacji do nauki.

Ostatnio tempo pracy w 
MPBR znacznie wzrosło. Przy 
czyniło się do tego walne prze 
strzeganie socjalistycznej dy­
scypliny pracy na budowach. 
Dla ilustracji warto Wspom­
nieć, że samowolne opuszcze­
nia dniówek wyrażały się jesz 
cze do niedawna cyfrą 150 w 
ciągu dnia, obecnie rejestruje 
się 7 do 8 opuszczeń dniówek 
bez usprawiedliwienia. Popra­
wa żnacżna, jednak sytuacja; 
na tym odcinku nie przedsta­
wia się jeszcze zadawalająco 
i MPBR będzie zmuszone wy­
ciągnąć konsekwencje w sto­
sunku do winnych samowolne­
go opuszczania' pracy.

W ostatnim okresie odeszli 
samowolnie z pracy robotnicy: 
Piotr Stelmach, Józef Młynek, 
Kurt Fusy, Horst Szpigiel i 
Alfred Kabat. Sprawy ich w 
tych dniach będą oddane do 
prokuratora. (Wac)

Zamykawę dyskusje na temat 
pralni i farbiami DPM, jesteśmy 
pewni, ze Dyrekcja Przem. Miei 
scowego dotrzyma słowa. (Wac)

Teatry
WIELKI I KAMERALNY — nie,

MŁODEGO WIDZA, godz. 17
„Okno w lesle".

PAŃSTWOWY TEATR 2YDOW. 
Biaiiik" SO<łŁ 18’M •'Rodzln«

W ystawy
WYSTAWA PRZYRODNICZA W 

Miasteczku Harcerskim — Park

WYSTAWA SZTUKI DZIECKA -  
w Muzeum Państw., PI. Piasków 
skiego.

Muzea
MUZETJM HISTORYCZNE — vr 

Ratuszu *
MUZEUM PAŃSTWOWE -  Urząd 

Wojewódzki.

R epertu ar kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierozew* 

skiego 67. „Powrót Lassie" (&< 
mer.), godz. 16,30, 18,30 1 20,30,

„SCALA", ul. Mikołaja 37 „Kło­
poty Referenta TrzJszkl" (czesk.)

„WARSZAWA", ul. Fredry U 
„Bogaty Plon" (radz.), godz. 1«,

„PAWILON", Park Kultury „Sa- 
la wat Wódz Baszkirów" (radz.), . 
godz. 18, 18 i 20.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 
„Arinfca" (radz.). godz. 16.30,

„PIONIER"? ul. Stalina 71, „Dzie­
ci jednego podwórka" (duńsk.) 
godz. 15 i 17. — Aktualności co­
dziennie godz. 19, 20 1 21: „Tor­
pedo — Dynamo", „Nauka 1 Tech 
nika", „Wietrzenie skal".

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -> 
„Gdzieś w Europie" (węgler.fc

„FAMA", Boi. Krzywoustego 28« 
„Spotkanie nad Łabą" (radz.), 
czynne w czwartki, piątki, so­
boty 1 niedziele o godz. 20.

„LETNIE", ul. Olszewskiego 1« — 
„Świat się śmieje" (radz.), godz.

FOTOPLASITKON, Ul! Staldn- 
gradzka — wyświetla codz, 
godz. 0—21: „Egipt".

OGRÓD ZOOLOGICZNY -  tŁ

godz. 0—19.
Nocne d y iury  ap tek
Pod „Gwiazdą", Stalina 87 f 

„ „Słońcem", Traugutta 12i

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO -  dziś w II Klinice 
Ch‘r , ul Curie-SkłodowskleJ 66

Yłlówimij, o naózifm miaieia

Aktywne kolo L K
Wśród istnej dżungli wymar­

łych ruin jedyną. wyspą życia 
i pracy na pewnym odcinku 
ul. Powstańców SI. jest korh- 
pleks budynków ZUS, szpita­
la Ubezpieczalni Społecznej' i 
Szkoły Pielęgniarsko-Położni- 
ćzej . Dokoła nie ma żadnego 
sklepu, żadnej spółdzielni, ba, 
nawet żadnego kiosku z gaze­
tami i papierosami. Najbliż­
sze punkty handlu uspołecznia 
nego znajdują się aż na ul. 
Świerczewskiego, a więc sto­
sunkowo daleko.

Z prawdziwym też uznaniem 
i ze zdumieniem, po dłuższej 
nieobecności w gmachu ZUS 
spostrzegam w hallu porządny 
kiosk z wyraźnym napisem 
„Liga Kobiet". Oszklone szaf­
ki wypełnione są papierosami 
i słodyczami. Obok — bateria 
butelek z piwem, limoniadą i 
wodą mineralną, apetyczne ka­
napki z wędliną i serem, a 
wreszcie duży stół pokryty ga­
zetami, -tygodnikami i mie 
sięcznikami.

Kiosk ten powstał jako czyn 
1-majowy Koła Ligi Kobiet 
ZUS-u. W tych specyficznych 
warunkach ma on wyjątkowe 
znaczenie nie tylko dla pracown. 
Zakł., mogących zaspokoić pra­
gnienie i głód oraz kupić gaze­
tę bez straty czasu, ale i dla 
chorych szpitalnych, zaopatru­
jących się chętnie w tym kios-

Żywe i wyjątkowo czynne 
koło Ligi Kobiet ZUS ujawnia 
wszędzie tę swoją żywotność. 
Na każdym odcinku dzialalnoi 
ci Zakładu natrafiamy zawsze 
na rękę kobiecą, co jest jedno­
znaczne tam z Ligą Kobiet,

Kącik przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej w ZUS jest chyba 
jednym z najładniejszych w 
mieście. Ścienna gazetka wisi 
nie od parady: jest zawsze ak 
tualna. W świetlicy można

przejrzeć całą prasę kobiecą. 
Często organizuje się w ZUS 
odczyty> pogadanki, imprezy 
artystyczne, zawsze starannie 
przemyślane i na dobrym pozio 
mie artystycznym.

Teraz w okresie przedwaka­
cyjnym, wre praca przygoto­
wawcza do wysłania dafći 
pracowników ZUS na kolSnio 
do Kotliny. Dużo kobiet wybi­
ja się w ZUS dokładnością

PTCzłonkinie LK wnoszą w ten 
wielki warsztat prdcy zespo­
łowej kobiecą, uspołeczniony 
gospodarność i opiekuńczość.

Realizują słowa Lenina: 
„Nie ma budowy socjalizmu, 
bez współudziału kobiet".Emzet

Mssły Mushobóf
c / e J i n

na sklep spożywczy
Mały Muchobór, kolonia za­

mieszkała wyłącznie prawie 
przez pracowników „Pafawa- 
gu“, liczy około 3.5 tysiąca 
mieszkańców. Na terenie tej 
kolonii nie ma dotychczas an« 
jednego sklepu spożywczego. 
Mieszkańcy Małego Muchobo- 
ru,. chcąc kupić jakikolwiek 
artykuł pierwszej potrzeby, mu 
szą odbywać podróż do Nowe­
go Dworu.

W Muchoborze Małym są 
odpowiednie pomieszczenia na 
sklep spożywczy, m. in. przy 
ul. Kanadyjskiej. W ubieg 
łym roku znajdował się tam. 
sklep prywatny. Lokal wyma­
ga tylko małego remontu.

Drugi lokal przy ul Norwes 
kiej 23, jest obszerniejszy, aia 
wymaga większego remontu. 
Może MHD pomoże mieszkań­
com̂  Muchoboru w tej spra-
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